i ; Kalendarzyk tygodniowy: 


wa | 
| * E ' Poù. św. Scholastyki P. . 

+ E WŁ św. Saturnina K. 

a G Śr. św. Eulalii P. M. 

: J Czw. św. Juliana M. 

g Cena prenumaraty: || Piąt św. Walentego K. 

5 W ŁODZI: | Sob. św. Faustyna M. 

| Rocznie rb. 6 k. — {i Niedz. Św. Jalisnny P. M: 

5 Półrocznie „3 , — i m 

| Kwartalnie, 1 , 50 A wschód sł. godz. 7 m. 32 

E Miesięczn. „ ~ » 50 E Zachód sl: godz. & m. 57 


E o dnoszsnie 10 k m. | Gać gaie pew 9 m. Só k 


* Egz. pojedyńczy 3 K. 


| Z przesyłką pocztową: Redako 

| Rocznie rb. 7 kop.40 ke cya 

* Półrocznie s 3 » 70 W Łodzi, 
ZAGRANICĄ: „uł. (Przejazd NA 8. 


PB Miesięcznie „ 1 10] „23 
RB msz = N Nr. telefonu 598. 


CENA OGŁOSZEŃ: N adesłane* na 1-szej śirónier 50 kop.. za wiersz. . Zwyczejne ogłoszenia 
Mate ogloszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.) 


Redaktor lub Jego zastępca praying interesantów codziennie, 


r ma 


Duma państwowa. 


Posiedzenie dwudzieste trzecie. 


(Dokończenie). 


Poseł Anrep mówi dalej; | 
Do czegóż doprowadzi ieznkjonidśćć "po te- 


go, że ona przedstawi nawet taki niepełny urwa- 


ny raport, jak niepełne. były jej wiadomości, : 
Sprawa. zańłania tūtaj nie na miejsce. Prze- 
cież do komisyi „należy tylko 85 członków, a 

frakcje prawicy, umiarkowanych i październi- 
kowców aa SIĘ MACA ‘200. członków. 


ży 
robionym ‘pod. i TORÓW prawnym, sprawa RAA 


stawia się nadzwyczaj prosto. Prawo nie zabra- 


nia w Dumie ogłaszania posiedzeń jej komisji 


jako tajnych, a Zatem ono na to pozwala. 
Artykuł 41 regilańinu pozwala. komisyom 


na ogłoszenie. swoich posiedzeń, jako tajne. A za- 


tem mój pogląd jest taki.. Wszystko jedno, czy 
"sama komisya otrzyma prawo zamykania swoich 
posiedzeń, czy Duma postanowi, że. wszystkie lub 
pewna część: posiedzeń danej Koni mają bye 
zamknięte. ooe 

Bardzo . dobrża „ża tutaj na wstępie 
niedbalstwo z okażyi uderzenia 6 skałę jachiu 


Cesarskiego. „Sztandar”, który wiózł to wszystko, 
` osobe 


co jest dla nas najdroższe, najświętsze, 
Najjaśniejszego . „Cesarza, - (Oklaski). Duma po- 
winna wskazywać | „wszelkie niedbalstwo: pod tym 
względem. 


Naszą główną zasadą, nószem organiczne . 


dążeniem powiuno być to, aby nasza nieszczęśli= | 


wa ojczyzna, która. tyle: wfcierpiała, była silna i 
odnowiona. Temu „dążeńiu ustępują wszelkie in- 
teresy stanowe i narodowe. Powinniśmy | starać 
się dojść do tego celu. 
` Niechajże „sumienia partyjne i drobne Zasas 
dy nie stoją na przeszkodzie naszemu świętemu 
obowiązkowi, (Okiaski, Glos yz Brawo!) 
= Szingarew: Jestem „zadowolony, mogąc stwier- 
"dzić, że związek październikowców wzniósł się 
ponad. spory partyjne i że. postawił sprawę Ra 
gruncie pairyotycznego służenia” ojczyźnie. Ale 
irakcya rozminęła. się. ze. swoim > „przewódniczą- 
cym Guczkowem. | 
Spory, polityczne rozpoczęty. się w chwili sa- 
mego utworzenia komisji, 
w spasób niezupełnie. poprawny. usufięto przed- 
stawicieli calego szeregu frakcji. 
kimisya weszła na drogę złą. 
- Jeżeli zamkniecie tę komisyę,. ko kraju, je- 


gdyż od udzialu w niej 


nid. 


neta 


W tej chwili 


żeli nie dopiścicie: da: „niej przedstawicieli opo- 


zycji, 
gdyz wokolo., Ba:  tejemuiej worta się le- 


i 


Tar rozerwiecie 
<dnością. Taką drogą możecie wywołać tylko 
| brak zaufania ludnosci kraja do partiyi, kier ają: | 
| gej, w. Dumie. 


 trzebie wybrania nowej 
| powierzylaby te zasadnicze czynności, 
| trzebne. 


„komisyi narodu rosyjskieg o„arzedstawicieli 


na zaufanie, 


„8y zagranicznej. 
ta ` otoczy cie jej, działajność, legendami, 


piacą  włosc.anie, 


tienikpiy, grep dany sprey iie 


Rok XI. 


inta 


Poniedziałek. dnia 10 lutego 1908 roku. 


Kantory: własny w: Warszawie, 


asai EEEE 


gwięssk między Dumą a lu- 


ma nai W 


pense 


seara 


Zamiast jasnego 1 spokojnego wniosku o po- ` 


'komisyi, której Duma 
tak po- 
wywołujecie - burzę. polityczną, ujawnia- 
cie partyjną . iiletoleryno 1% szkodzicie dobra 
kraju. 


Maslannikow przypomina, że opozycja. nie 


' protestowała przeciw - wyłączeniu opozycji że 


składu komisyi do, spraw obrony państwa, ale 
skoro przedstawi ieiele" narodu rosyjskiego nie do- 
puszczają, nawet- w charakterze publiczności, do 


hjer prótasto: 


yi, to. obowiązkiemwadzycyi: 
praw. Nie m) 


w takiemu haruszeniu jej 


"wać od udziału w. pracy komisji przedstaw.cieli 
si malych narodowości, skoro te narodowości placą |. 


za następstwa tych ta emme. 

Czelendze: Na pyianie: kto więcej zasługuje 
większośc, czy mniejszość puur 
odpowie naród rosyjski. Wyrok swój ogłosi on 
jeżeli nie dzisiaj, nie Jutro, to wkrótce. Tajemni- 


_lego kraju, jego obrona. 


a: do pos: ied zeni 


ce powierza się przyjaciołom, ale czyż naród za- ` 


„chowuje się przyjaźnie wobeć rządu? (Głosy: Na- 


turalnie!) 


REA 


Nie można wytwarzać Dumy w Dumie, udzie- 
lac komisyi do spraw obrony lakich pelnoimo- ; 


cnietw, o jakie ona prost. Oto dłaczego 0pOZY- 


tej sprawie z protestem do narodu ponad wasze 


glowy. 
Hr. Bobrinski II- -gis Jestem ‘zwolennikiem. 
prawa, Mniemam, że skoro raz dla rozpozna- 


nia sprawy Kuzniecowa można było zamykać po- 
siedzenie, komisyi, a dia. obrad nad sprawą obro- 
ny państwa uczynić tego nie można, $0 w tem 
niema prawa. l 


Napróżno zapewniaj a, że w komisji do spraw. 


obrony niema opózycji. Jeden jej przedstawi- 
ciel jest w tej komisyi, hależy do frakcji, w któ- 
rej imieniu występował członek ` Dumy,- Soko- 


low. Naturalnie, Sprawa usunięcia niektórych 


frakcyi od udziałn w tej komisyi przedstawia 


miejsce chore. Bólałoby nas niewybieranie przed- 
stawicieli 


niektórych partyi, ale. eóż mieliśmy 
robić, skoro przedstawiciele niektórych partyi 
zaczęli mieszac armię do spraw polityki Przy- 


pomnijcie sobie. Wyborg! Przypominano tutaj 
Mukden i Cuszimę, ale dlaczegóż milczano 0 
Sweńborgu, Kronsztadzie? A przecież S*eaborg 


i Kronsziad to większa hańba, niż Mukdea i Ci- 


siuna. 
Przy estem poszanowaniu prasy rosyjskiej 
nie można nie zapobiegać jej zbytecznemu infor- 


mowaniu, gdyż niema środka przeszkodzenia prze= ` 
- /dostawauiu się dzienników rosyjskich zagranicę 


ut. Krucza NM 23; us Pabianicach u TA Taodora: MWinkej 
w Fae w aptece p- Patka; w Tomaszowie u p. Tesdora Hilla. © 


a za 1 tekstem po q kop. za wiersz nonparsłowy lub jego mie: Taisit 
Reklamy i Nekrologi po 15'kop. za wiersz patitowy. * 
i : Za dołączenie: PO w rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia aa Ea uważa Za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. ` 


e, wy jakie dni i świątecznych od golany 3 8 - — ED po otada. s : | f 


nich, a dawniej, zamknigte, a: to. rzecz obra- 
żająca. |, 
Szubinski: jest prżeciwny odesłaniu Gea wnio- 
| sku do „komisyi regulaminowej. Duina.sama może 
ją rozstrzygnąć, Komisya do spraw. obrony kraju 
jest powołana "nie" do “rozstrzygania rachunków 
partyjnyah, ale wielkich. rachunków międzynaro- 
dowych, opłacanych krwią narodu. Co się tyczy 
prasy, to- niechaj oczy jej patrzą prawidłowo, 
niechaj pracuje jawnie. Przed nami korzyść Ga 
W ofierze dla niej. pa- 
winny: być złożóna: wszystkie iune Sprawy, mar | 


kie zasady. = RE 


Przyjęto walossk, żąlający ograniczenia mów: 
do 10 minut, a mali wniosek odroczenia. obrad | 


| -Posiedzenie wieszyrne. 


| Risk W sprawie tej niema a żadinej da: 
ki poltycźnej. Poprostu należy dac komisyi moż- 
ność pracowania, a przedstawiciele zarządów, po- 
syłani do komisyi przez Cesarza, nie chcą udzia: 
lać potrzebnych wiadomości na posiedzeniach 0- 
twartych. Niema nawet przekazania przez Dumę: 
swoich pełnomocnictw w pozwolenia komisyi na 
zamykanie jej posiedzeń. Takie przekazanie peł- 


nomocnietwa było w pierwszej Dumie przy wysła- 


niu homisarzów do Białegostoku. Trzecia Duma 
chce póprzs. u mówie wielkim, rosyjskim językiem 


bez wszelkiej. przymieszki żargonu żydowskiegó. 
 ©ya poczytuje za swój obowiązek zwrocie się W : 


, Kolumbowie Rosyi nie stworzą. 


Aleksinski i Dulgorukow i nowi Kreysziofowie 
Zadne ugoly nie 


' mogą powstrzymać sere rosyjskich od obowiąz: 


' razem z wami (okiaski). 


i przedostawaniu się jej informacji na szpaliy prae 


Mierzlakow dowodzi, że wszystkie podatki 


ale ` waejstkie drogi są dla 


` skierował się, do: trybuny. 


.czący o godz. 10 wiecz. ogłosił przót wę, na pór," 


ków obrony ojczyzny. W danym wypadku chodzi 
nie o naśladowanie naszych kolegów z Dumy, 
lecz tych przekonań, które są przez reprezento= 
wane przez nich partye wynoszone pò za mary 
Dany. Wyrzeknijcie się Wyborga, a pójdziemy 
Poparcie cudzoziemców 
nam niepotrzebne, nie potrzeba nam ani kopiejki 
pieniędzy zagranicznych, póki’ biją nasze serca ro- 
syjskiel (Okrzyki: Brawo! Oklaski) Dokumenty 
i akta pierwszej Dumy znikły z pałacn Taaryda- 
kiego, a nie wiem, gdzieby mogły zjawić się akta: 
komisyi do spraw obrony państwa, jeżeli nio bę- 


dzie uwzględniona prośba jej . pi Ze dato MENIE. 


(Ok! aski). 

Przemawiali jeszcże liczni mówcy: za lab prze- 
ciw, lecz mowy nie zawierają nic godnego uwagi, 
a przeto opuszczamy je. 

Gdy narószcie prezydający, ożnajinil, że czło- 
nek Dumy Milukow ma głos, prawitowcy i ZNACZ. 
na i większość październikowców wyszli z sali. | 

- Przewodniczący wzywa pomocników komisa- 
rzy do obliczania liczby obecnych. Okazalo się . 
brak kompletu posłów. Wobec tóg0 przewodni, 


godz.ny, a 
Po wznowieniu posiedzenia Mil akow "zn Wwa 

W tej chwili" żio 
prawicowcy i większosć cenwum popless wy 
szła Z sali, * 
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ki 
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mint zamknął posiedzenie, 
Nastepne posiedzenie we wtorek, 


pozew PIE Dry aA 


Patryotyzm rosyjski. 


Z powodu sprawy foty. Przytaczamy z niego naj- 
ważniejsze ustępy. 

„W ogniu sporów o flocie publicyście z «N. 
W rem. » wyrwało się bardzo prawdziwe zdanie: 
trzeba dać pracę, trzeba dać zadanie narodówi i 
to tak olbrzymie, by zawładnąć nim całkowicie. 


się i nie pozostawał bezczynnym; z nudy i bez- 


czynności przychodzą do głowy różne niepotrze- į 


bne, szkodliwe i burzące idee, a od nich nieda- 
4eko już do rewolncyi. Tą samą zasadą pedago- 
giczną rządził się hr. Tołstoj, zaprowadzając ówi- 
czenia wakacyjne w gimnazyach. 

W rzeczy samej nietylko ludzie prywatni, ale 
i państwo musi mieć treść i cel życia. Nie spo- 
sób przecież postawić kwestyę tak, że państwo 
istnieje po to, ażeby byli komsarze, 'policmejstrzy, 
Oficerowie, żołnierze, pancerniki i t. d. Tak samo 
å patryotyzm musi być celowym, inaczej staje się 
biernym, pozbawionym żywotności i wyradza się 
w wilgotność, sentymentalizm, w przywiązanie do 
miejsca rodzinnego, absolutnie do niczego nie zo~ 
bowiązujące. Patryotyzm, domagający się, posia- 
da w samym sobie wieczną sprężynę w postaci 
realnego celu, ale patryctyzm, rozporządzający 
gotową formą państwową, trzeba nakręcać, jak 
zęgarek, inaczej stanie. 

Jeżeli patryotyzm nasz ma mieć dotychezaso- 
we tradycyjne cele, to zupelną racyę ma «Now. 
'Wrem.», mówiąc, że nie sposób się nam bez fio- 
ty obejść. Istotnie nie sposób, Jeśli niema morza 
„Otwartego, nie zamarzających portów i przystani, 
to niech pancerniki będą na kolach i niech się 
suna po lądzie, jak po morzu, ale flota musi być, 
"Tego wymaga. tradycya, tego wymagają elemen- 
tarne zasady naszych kursów państwowych. Roz- 
szerzać się i zawojowywać, 
szerzać się. Szczedrin stawia dobrze kwestyę pa- 
tryotyzmu rosyjskiego w formie pytania: «jesli je- 
stem patryotą, to czy obowiązany jestem kochać 
'Rosye z Karsem już, czy też bez niego?> 
ralnie z Rarsem. Wogóle terytoryalnie. Przyłą- 
czono Kars —- będziemy kochali Kars. W pobli- 
żu jest Erzęrum — rozszerziny więc i przygotuj- 
hy nasze pelne kochania serce, 
się w niem miejsce i dla Erzerumu. Wskutek. te- 
go terytoryalne 
kuącpa Mandżuryi i utrata połowy Sachalinu, da- 


Przewodniczący na zasadzie arb. 88 regula- . 


asa neng i 


zawojowywać i roz- 


ALDE PEAR TĘ 


" 
CACY RE TY 


taki dr W dim i gym dziesiątka abiere 
stulecia—kiedy, choć dziwnem się to może wyda, 


ROZWOJ. -— Pomedziatók, dnia 10 lutego 1868" r. k 


e 20 


„le eoraz większe rozmiary na Wołyniu i w in- 
i nych wiejscowościach kraju  Poludniowo-Zachod= 


do patryotyzmu terytoryalnego przyłączaly się | 


n nas pewne pierwiastki ideowe. Były to idee, 
wyznawane przez znaczne sfery osób wykształco- 
nych, idee legitymizmu, „ligi świętej“. 


CE 


Rosya grała wówczas rolę żandarma między- | 
narodowego, stojącego na straży absolutyzmu. Mógł ` 


' sobie Hercen, ilo. chciał, dręczyć się tą rolą Ro- ; 


<Riecz> występuje z nadzwyczaj charakte- | zyj ; wylewać żółć swą, ale faktem jest, że byla 


rystycznym felietonem o patryotyzmie rosyjskim ` to idea, w którą wierzono nie tylko przez bojaźń 


: ale i w sumieniach wlasnych. O ile tylko gdzies 
: rozpoczynał się ruch umysłów, patryotyzm ten za- 
Si, a więc przywrócić ustawę O z roku 


 czynał zaraz działać i w rezultacie 


„Suworow 


. wprost z głuchego zakątka wiejskiego jechał do 


; Medyolanu*. 
RARE ' dowego, stojącego na straży legitymizmu, w Zna- 
Istotnie najważniejszem jest, by naród nie nudził : cznym tona LAR ep sio za przez Niem- 
; cy, no i przytem stała się przestrzałą, 

Naturalnie patryotyzm może czerpać soki z ży- 


ZPO I Sia e bo ow Św 


BE. RR OAI SEAS DIAWARA RR 0 i a S 


Naite | 
| nych złożyło 


m mie. awa 


ażeby zualazło ` 
i proje ctn prawa, 
zmniejszenie się Rosyi — awa- | 


Ale i ta roia żandarma międzynaro- 


cia kulturalnego narodu. Ależ jaka u nas jest kul- 
tura? Mieszkanie naszego chłopa może być porów- 
naze tylko z pierwotnemi budowami jakiejś za- 
mierzchłej epoki początków rodu ludzkiego. Gdy 
dowych i myśli o sianiu wiedzy wśród ludu, to 
okazuje się, że to jest „objaw buntowniczy*. 
pracy kulturalnej wogóle oficyalny organ tak się 
wyraża: nię wiemy, gdzie kultura, a gdzie rewo- 
lucya... 


wydawnictwa książek? Kurą w zupie włościanina? 
W jednej z komedyi hchwiarz, któremu ezy- 
niono wyrzuty, tłómaczył się: cóż ja mam robić, 
dramatów pisac nie umiem.. Duma musi dać pie- 


A 0 


zaś zbiera się zjazd działaczów uniwersytetów hi- ; 


niego, widocznym jest naplyw zamożnych kolonie 
stów —czechów, niemców i innych  <inorodców», 
załudniających nasze kresy, z którymi nasi wło- 
ścianie, ze względu na swe ubóstwo, nie mozą 
konkurować w nabywaniu gruntów. Wobec wyłu- 
szezonego powyzej, uważamy Za rzecz niecierpią- 
cą zwłoki jaknajrychlejsze zapobieżenie takiemu 
skupowaniu gruntów, tak niezbędnych dla zaspo- 
kojenia potrzeb rdzennej ludności włościańskiej.* 
Przytoczone powyżej przedłożenie usiluje po- 
nownie zabronić polakom nabywania ziemi na Ra- 


1594; ZADAC po trzema laty. 


CJ » 
amame P apanar 2 di 
. » a 


Bandyci w zamku. 


NE A 


„Kuryerowi Warszawskiemu* donoszą z Kiele 
co następuje: 

Ruiny zamczyska w Bodzętynie, w kieleckiem, 
staly się obecnie postrachem okolicy. Opowiada- 


c ją, że w jednym z lochów, przylegających do ruin, 


ZEE 


- Czem mamy się chwalić? Postępami na polu 


niądze na flotę ona też może powiedzieć o sobie: ` 


dramatów pisac nie umiem. Ona stoi na gruncie 
starych tradycyi, starego życia, starych idei. Je- 
Śli nie dać pieniędzy na flotę, to t:zeba tworzyć 
nową przysziość, a ta tymczasem dla Dumy przed- 
stawia się tak samo, jak teraźniejszość i prze- 
SZłOŚĆ. 

„Rób cośkolwiek Katarzyno — mówi Tichon 
w „Burzy“. 
5 ga można, A czegoślcol wiek nie TO- 
ié p 


amaes eer 


Grono posłów z gub. wołyáskiej i kilku in- 
w tych dniach Dumie państwowej 
następujące przedłożenie: 


„Na zasadzie art. 55 ustawy Dumy, mamy 


honor załączyć przy niniejszem główne punkty 
zabraniającego sprzedaży grun- 


ów prywatnych inaczej, 


i Basków ziemskich, jakoteż szczególowe motywa 


ją się odczuwać boleśnie nie dlatego, żeby to mia- | 
ło ja akie znaczenie dla bezpieczeństwa j żywotnych ; 


interesów paústwa, ale dlatego, 
zostal wsirzymany... 
© Pozostaje tu jedno z dwojga: 


dla patryotyzmu rosyjskiego nowe drogi, nowe 


że patryotyzm | 


tego wniosku. Pr) ekt ten powinien mieć charak- 
ter czasowy j obowiązywać do czasu rozstrzygnię- 
cia przez Dumę kwestyi rolnej. 


Główne punkty prawa, zabraniającego sprze- 


. dawania majątków prywatnych bez posrednictwa 


idee i nowe cele, a to jest niemożliwe bez zupel- 
nego zerwania Z przeszłością bez gruntownej zinia- ; 
może byc dokonywaną nie inaczej, jak za posred- 


ny spolecznej istóty . naszego patryotyzmu, albo 
też, pomodliwszy się do cudownego obrazu, wa- 
tié Ibem o ścianę kamienną, nie zważając na bez- 
rentowność tego. 


REAR PE ne 


Ten patryotyzm terytoryalny fatalistycznie | 
prowadził naszą flotę do Cuszimy, choć nie było ; 


nadziei na zwycięstwa, Ale psychologicznie konie- ; 


eznem bylo iść naprzód, ciągle naprzód — ażeby 
„wreszcie dojść do Cuszimy. Alakować, ażeby zgi- 
nąć, „e A nie zginąć było nie sposób. Tak też i te- 
. raz—floty niema i niepotrzebna ona, ale miliony 
|wydawać na nią trzeba. . 
Współpracownik „Now. Wremieni* 
„oświadcza; innych celów, prócz terytoryalnych, dla 
 patryotyzmu nie znam, apetyt nasz jesi wiolki, od- 


E powiedni do liczebności i zdolności narodu nasże- 


igo, zaspokoić go niema czem — a więc budujemy 


A PRE 


otwarcie ` 


TZ 


flotę! Ależ naturalnie! Przecież i wieżę Babe! w tea ` 


sposób budowano przez patryotyzmi 

egipskie! Trzebaż coś robićl 
Możnaby, naprzykład, było wystawić jako Za- 

danie patryotyzmu, rozwój przemysłu i handlu i 


I piramidy 


 kować i co wywozic? 


Banków ziemskich, są takie: 
1) Sprzedaż gruntów przez „osoby prywatne 


nictwem Banków ziemskich, oddanie ich zas w rę- 
ce nabywców może nastąpić tylko za zezwoleniem 
miejscowych komisyi rolnych, na zasadach, któ- 
remi kieruje się Bank Wtościański, 

2) Należy zobowiązać rządowe komisye rol- 
ne do skrupulatnego przestrzegania, ażeby prze- 
znaczone na sprzedaż grunta nie dostawaly się 
w ręce przekupniów i spekulantów, lecz rozdzie= 
lane były pomiędzy mieszkańcami miejscowymi, 
głównie bezrolnymi i małorolnymi. 


3) Na Wołyniu, w kraju Poludniowo-Zachod=- 


nim i w innych miejscowościach kresowych pra- 
wo nabywania gruntów powinno „Przyslugiwać tyl- 
ko rdzennej ludnosci rosyjskiej.“ 


Wnioski powyższe „nicgatorówie motywują 
| w następujący sposób: 


„Zalączając przy niniejszem główne punkty 


prawa czasowego, zabraniającego nabywania gron- 
tów prywatnych bez pośreduictwa Banków ziem- 
skich, mamy honor wyjaśnić co następuje: Ko- 


' rzystając z dającego się uczuwać wśród ludności 
zdobywać rynki zbytu. Ale cóż my możemy fabry- 


Patryotyzm może być'i czysto ideowy. Mo- 
Żna dążyc do zawojowania Świata przez idee—-fi- | 


łozoficzne, religijne, polityczne, społeczne. Był 


włościańskiej braku ziemi, wiele osób trudni się 
skupowaniem gruntów nie w celu prowadzenia na 
nich gospodarstwa, lecz jedynie dla odprzedaria 
tych gruntów włoscianom po wysokiej cenie. Je- 


| N owy k | AA > 


Na zasadzie art. 
; 63 ustawy, pronmy o uznanie nagłości wniosku. 
albo wynaleźć ; 


obrała” sobie legowisko banda, która co pew en 
czas wychodzi z kryjówki i dokonywa śmiałych 
napadów. 

Przypuszczenia, że nie gdzieiudziej, tylko w ja- 
kimś lochu bodzętyńskim kryje się banda, potwier- 
dza i ta okoliczność, że bandyci jak szybko się zja- 
wiają, tak szybko znikają, gubiąc za sobą ślad 
wszelki. 

Od dwóch. tygodni niema dnia, aby banda nie 
dała o sobie znaku życia, a chociaż cała policya 
w okolicy była urachomiona, niepodobna było do- 
tychczas żanego z bandytów ująć. Tymczasem na- 
leży mniemać, że jest to banda świetnie zorgani- 


 20wana, posiada swoich wywiadowców, swoich lu- 
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dzi wszędzie, gdyż zawsże idzie na pewniaka, t.j. 
tam, gdzie łup znajdzie. 

Pierwszym glośniejszym wypadkiem, który obt- 
dził większą czujność straży ziemskiej, było roz- 


brojenie i zabranie pieniędzy strzelcom w bodzę- 


tyńskich lasach rządowych. | 

: Działo się to pod wsi ią, Broukowice, gdzie aż 
czterech strzelców po KOŃ iw mieszkaniach icli 
napadniętó. Pierwszemu z nich, Edmundowi Li- 
siękiemu, zabrano dubeltówkę i 53 rb. gotówką; 
drugiemu—Janowi Grigorewiczowi oJlerano rewol- 


wer, szablę, trąbkę i różne przedmioty wartościo- . 


we; trzeci—Wladysław Gołębiewski był zmuszony 
oddać rewolwer i wszystko, co miał przy sobie; 
czwarty wreszcie, we wsi Seradowięe, Kajetan 
Pióro, najwięcej ucierpiał, bo oprócz uzbrojenia, 


| zabrano mu przeszło 150 rb., 


jak za pośrednictwem | 


Banda składała się Z 9.iu ludzi, uzbrojonych 


w noże i rewolwery, a jeden z nich, mężczyzna 


DESA 


dnoczesnie z tem zjawiskiem, przybierającem siae ` 


 barczysty i wysoki, brunet z obfitym zarostem, a 


z miny i postawy przywódca, oprócz rewolweru i 
kindżału za pasem, uzbrojony jest w pałasz i ka- 
rabinek na ramieniu. 

Mówią, że to ma być zbieg z. Syberyi, który 
zebrał różnych młodych straceńców i razem z ni- 
mi grasuje, nie czyniąć krzywdy tylko tym, któ- 
rzy w sok sposób okażą bandzie życzli- 
WoŚĆ. 

Ta sama banda napadła na leśniczówkę we 
wsi Wzorki, w lagach katarzyńskich, również w po- 
bliżu Bodzętyna. ą 


Wpadli tam w dziesięciu, otoczyli leśniczów- 


kę i przez kuchnię wtargnęli do pokoju leśnicze- 
go, p. Sarenki, Była godzina. 7 wieczorem. P. Sa- 
renka siedział z żoną i dwiema kuzynkami przy 
kolacji. - - 
— Nie ruszać się z miejsc! — krzyknął przy- 
wódca. 
> Wszyscy osłupi ièli. 

— Oddać broń i pieniądze! —brzmiał powtór- 
ny rozkaz. 


P. Sarenka uczynił ruch w kierunku wiszącej 


strzelby. 
— Na eel got zawołał herszt, i jeden z przy- 


byłych kompamionów wymierzył z rewolweru ku 


struchlałemu lesniczemu, a jednocześnie daj się 
krzyk kobiet. 

m Ciehol-wrzasnął napastnik. 

Zaległa grobowa cisza, podczas której bandy- 
ci z pośpiechem przeszukiwali mieszkanie. 

Dwóch z napastników stało z podniesionemi 
rękoma, trzymając za cynzle rewolwery, a reszta 
piądrowała, głównie w sypialni pani Sarenkowej, 


Na zdobycz złożyła się różna biżuterya, per- 


` 
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fumy, butelka spirytusu, 50 rb. gotówką i list za- 
stawny. Zabrawszy następnie lankastrówkę i re- 
wolwer, bandyci opuścili leśniczówkę i zniknęli 
w kierunku wsi św. Katarzyna. ; 
Ztamtąd banda w rozsypce powędrowała ku 
klasztorowi panien bernardynek.  Rozległ się 
gwizd, i stróż klasztorny ujrzał, jak. kilkunastu 
ludzi wdrapalo się na mur i skoczyło za ogro- 
dzenie. Nie miał czasu krzyknąć, gdyż jeden 
z bandytów chwycił go za gardło i przewrócił. 
A tymczasem do furty klasztornej już dzwo- 
ni? przywódca. © NORAS 
/— Siostro Gabryelo, proszę otworzyćł —pro- 
sil bandyta. 
'Furtyanka nie chciała puścić. 
— Bo drzwi wysadzimy! — groził 
pchnął je, aż zatrzeszczały. ] 
W klasztorze przygasty światła. 
— Otworzyć! — wrzasnął drab i podważył 
o furtę. Zasuwa pękła. | 
Wyszla matka-przełożona. 
—— Czego chcecie. ludzie? — pytała zatrwo- 
żona. ni Ś | 
© -— Pieniędzy! — chychotali przybysze. | 
-— My pieniędzy nie mamy — tłumaczyła się 
zakonnica. 7o: | 
| -— Już my dobrze wiemy, że są... 
Zakonnice zaczęły protestować przeciwko ra- 
bunkowi pieniędzy klasztornych. j 
Bandyci w odpowiedzi oświadezyłi, że żadna 
żywą nie zostanie, jeśli nie pokażą skarbca, | 
Matka Stanisława, drżąc, poprowadziła ban- 
dytów do refektarza, „gdzie w szafie znajdowała 
się kasa zakonna. | a 
Bandyci zabrali całą zawartość, a było tam 
blisko 2,000 rubli w srebrze, złocie i papierach. 
— Polecamy się modłom sió tr dobrodzie* 
jek — szydził herszt klaniając się nisko, po- 
czem wyszedł z kolegami, gwizdnął przerażliwie 
i wnet zgromadzili się około niego wszyscy na- 
pastnicy. 0 > E S E 
Zamieniono jakieś wyrazy, 
opuściła mury klasztorne, 
Napad trwał bardzo krótko, może kwadrans, 
poczem bandyci znowu w rożsypce, podążyli przez 
pola izarośla ku sąsiedniej wsi Krojno. Tu oto- 


herszt 4 


i banda szybko 


czyli zagrodę włoświanima Jana Krawczyka, któ- 
ry poprzedniego dnia odebrał 1,500 rb. u rejen- 


ta w Kielcach, z podziału spaduowego. | 
(. Rabuse zażądali wydania im pieniędzy Kraw- 
czyk jednak, wraz z żoną, stawił opór. | 
| Rzucił się on na jednego z bandytów, Kraw= 
- czykowa zaś chwyciła za gardło przywódcę. Wal- 
ka toczyla się krótko z pomocą bow.em bandy 
tom nadbiegli inni i niebawem oboje małżonko- 
wie, strasznie poturbowani, zepchnięci zostali do 
piwnicy, gdzie ich bandyci zamknęli, przywaliw- 
szy wejście olbrzynim kamieniem. 
- Potem bez przeszkody przetrząsnęli skrzynię, 
zabrali 1,500 rb. i dwa sznury korali, 
_ Było około (godz. 10-ej wiecz., gdy bandyci 
opuścili dom Krawczyków i przepadli w mrokach 
nocy. |. | | 
z Tjęki Krawczytów posłyszano dopiero rano i 
wydobyto ich z piwnicy, oboje bliskich Śmierci. 
Warta nocna we wsi opowiada, że widziała 
kilku ludzi, dążących: ku Bodżętynowi. 5 
Ruiny zamku przeszukano, ale na ślad tá- 
kiego lochu, w którym mogliby mieć siedz bę 
bandyci, nie natrafiono. Wszelako lud okoliczny 
twierdzi, że bandyci mają kryjówkę w zamku. 


N 


| Wladyslaw Bogusławski, | 
| (1888—1898), 


rama WA ONW 


Uala prasa warszawska zaznaczyła pod dniem. 


weżorajszym fakt 70-ej rocznicy urodzin Włady- 
slawa Bogusławskiego, najszlachetniejszego i naj- 
kuliuralniejszego z estetyków polskich, niezrówna- 
nego krytyka teatralnego, który w świątyni szta- 
ki szuka tylko ideałów i im tylko wiernie służy. 


Siedemdziesiąt lat życia spędzonego w pracy. 


mozolnej, w trudach niewysłowionych, wciąż na 
terenie pracy literackiej i społecznej, bez wzglę- 
du czy burze szalaly i huragany żawodziły swą 
pieśń ponurąą cży też słońce nadziei opromienia- 
ło je, zwiastując jutrzenkę dni lepszych, to szmat 
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olbrzymi wieku” ludzkiego, to okres, w którym 
nie jeden już z. przeciętnych śmiertelników zam- 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 10 lutego 1908 r. 


m» ee 


kng? rachunki z życiem i w ciszy domowego ogni- : 


ska zażywa spoczynku. , 

Ale nie Bogusiawski, który mimo sędziwego 
wieku, o spoczynku nie zamarzy! nawet. Włos 
siwiżną przypruszony, w obliczu którego linie tu 
i ówdzie poszczerbiły juź zmarszczki, te rysy nie- 
zatarte, w które nas zdobią burze życiowe, myśli 
głębokie, cierpienia i zawody, słodycz i powaga 
w obejściu się z ludźmi, wielka wyrozumiałość i 
życzliwość dla młodej braci, spieszącej po jego 
rady, lub chroniącej się pod skrzydła jego do- 


świadczenia, oko płonące ogniami młodości, dłoń 


Do informacyi powyższej, niewiadomo. czy 


` wiarogodnej, „Berl. Tagebl.* dodaje swoją, opie- 


niezmordowana, niespożyta. energia — oto Bogu- 


sławski. 
Bo też starcem on nie jest, ani się nim nie 


wającą, że obrady komisyi były bardzo ożywione 
i że uczestniczył w nich także przedstawiciel rzą- 
du, który domagał się odrzucenia zmian, propo- 
nowanych przez komisyę, obracają one bowiem 
w niwecz z takim trudem zdobyty kompromis sej- 
mowy. Rezultat głosowania trzymany jest w naj- 
ścisiejszej tajemnicy, zdaje się jednak, że pro- 
jekt rządowy uległ zmianie. W możliwośc odrzu- 
cenia go nikt dziś już, jak zapewnia dziennik, 
nie wierzy. | ŁA 

Przy tej sposobności sprostować należy pó- 


(głoskę co do stanowiska, jakie względem usta- 


czuje i gdzie tylko potrzeba wytrwałej pracy, 


wielkiego serea i rozumu, nieztomnej en-rgii, 
gdzie trzeba rozdmuchać iskry zapału, pokrzepić 
ducha, ożywić bicie serca, tam Bogusławski pier- 
wszy staje do apelu. -~ | 

Tę młodzieńczość w dobie, gdy włos mu juź 
posrebrzał, Bogusławski zawdzięcza wielkiemu 
umiłowaniu ideałów piękna, sereu bijącemu gorą- 
co dla spraw ojczystych i tej cnocie nad enotami, 
tak rzadkiej w haszem społeczeństwie wysokiemu 
poczucia obowiązku, obywatelskiego, który raz 
przyjąwszy na siebie, w wielkiej czy drobnej 
sprawie, z jednaką gorliwością spelnia. 

Wnuk Wojciecha Bogusławskiego, twórcy 
Teatru polskiego, Władysław Bogusławski uko- 
chał Teatr polski goręcej, niż którykolwiek z pi- 
sarzów polskich i oddał mu w ofierze caly swój 
żywot Jego krytyki teatralne, to dzieje polskie- 
go teatru za cale pół wieku, dzieje, kreślone pod 
wrażeniem chwili aktualnej, z tą przedmiotowo- 
ścią i bezstronnością, właściwą tym tylko, co 
teatr ukochali jako przybytek sziusi narodowej, 
strażnicę języka i idealów narodowych, nie sch.e- 
biając nigdy. kaboty aizimowi. 

„ Gdyby wszystkie jego feljetony teatralne. ze- 
brać i wydac w książce, byłoby to niewątpliwie 
dzieło ciekawe, dużej wartości, Sarcey francuski 
znalazł takiego wydawcę, Bogusławski napróżno 
nań czeka dotyche:as. 


tem odbywał studya ha uniwersytetach w Moskwie, 
Petersburgu, Paryżu 1 Heidelbergu, Rok 1863 wy- 
pędził go z kraju Uwięziony i skazany na śmierć, 
a następne po ułaskawieniu wywieziony na Sy- 
beryę, 5 lat spędził w ciężkich robotash w ko- 
palniach Usolu. 
= Pomano tylu przejść, pomimo  podesziego 
wieku, Bogusławski nie pozwala sobie na odpo- 
czynek, Nie opuszcza żadnej premiery, żadnego 
wznowienia w teatrze, a w siużbie publicznej za- 
wsze pierw:zy zjawia się na posterunku, zawsze 
gotów do pracy. | | 
= Z trudnej, najeżonej mnóstwem cierni pla- 
cówki łódzkiej, w ś0'tą rocznicę Jego urodzia 
ślemy  Czeigodnemu Nestorowi krytyki polskiej 
wyrazy czci głębokiej. 
_Bedukcya. 
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Prjekt rywłazeznia W lb 


pzd w 


o panów. 


any emam ommo 


Komisya pruskiej Izby panów przystąpiła, 


wy © wywłaszczenia zająć unal w Ostatnich cza 
sach, pod wplywem dyskusyi w Izbie panów, c3- 
sarz Wilhelm. Pogłoski te mówiły, jakoby cesarz 
nosil się z myślą cofnięcia ustawy. Komunikat 


półarzędowej „Nordd Allg. Zig.*, zam eszczony 


"Ra naczsinem miejscu, pogłoskom tym zaprzecza 


w formie jaknajbardziej stanowczej. Komunikat 
ten brzmi: | | 

„jedna z tutejszych korespondencyi parla- 
mentarngch podaje, jak się dowiadujemy Z Ger- 
manii“, wiadomość, że- cesarz nósi się z mysia 
cofnięcia ustawy antipolskiej. W związku Z tą 
wiadomością donosi „Germania*, że cesarz mial 


, oświadczye, iż „rzeczą jest dla niego calkiem 


obojętną, co się stanie z tą ustawą". Oświad- 
czyć imożemy, że obie te wiadomości sa zmy- 
slong“. l a ` 
Wyraźniej jeszcze zbija te pogłoski „Tägliche 
Rundse.au*, która pisze: „Cesarz zapatruje się 
na ustawę całkiem sympatycznie. Również i Iz- 
ba panów, dojdzie, chociaż z tradyeyjnem zwie- 
kaniem, lecz z wszelką pewnością do przyjęcia 
ustawy“. | | ka 


'KALENDASZYK TEAMIAOWT. 
IMIONA SŁOWIAXSKIE Dziś Tomiły, Jatro 
Świętoenny A z Re 
TEATE VICTORIA. Dziś wieczór literacki ki 
uczczenia pamęci Wyspiansziego. Początek o godz. 8 


. | + Wieczorem 
Bogusławski uroiził się d. 9 lutego 1333 r. 
w Warszawie, tam skończył szkolę realną, a po- 


_— Jutro „Bilet wojskowy“, farsa Barra, Dehora i 
Guillemania, benefis p. AI£ Lipezyńskiego. Początsz a 
godz 8 wieczeram. > SO ERTES 

— ODCZY:Y. 


Dziś o godz. 7 wieczoróm w Sali stra- 


(ży ozn.owe, (Mikoiajewska 54) dr. Mieczysław Kausnan 


mówić będzie na temat „Sianowisko kobiety u isdów 
pierwotnych." | JE "RZ 
— Dziś o godz 8 wieczorem w sali wykładowej 
T. K. Osw.aty (Żawaszka 17) dr St. Bartoszewicz mówić. 
będzie na tema. „Wstąp do chamii*. 2:7 P 
ZEBRANIE Jutro w lokalu Sekeyi techn, (Dziel- 


„na 31) o godz. 8 wieczorem zebranie roczae członków 


jak to już wiadomo z telegramów, w piątek ubie- 


gły do rozpatrzenia projektu ustawy 0 wy- 
właszczeniu przymusowem. Posiedzenia komisji 
ogloszono za tajne, wobec czego wszelkie wiado- 
mości o przebiegu obrad jej przyjmować należy 
z zastrzeżeniem, | 

Posiedzenie piątkowe trwalo osiem godzin. 
„Frankfurter Ztg.* zapewnia. że projekt rządo= 
wy, a zwłaszcza interpretacya jego przez sejm 
pruski, uległy zupełnej zmianie. Giówne para- 
grafy brzmieć mają, jak następuje: 


Tow. copiezi nad dzieć al. | 
-_ ZABAWA. Jutro bal ezeladników rzeżuiczych w 
Meleuowie: Początek o g. 9 wieczorem. 


Język rosyjski w stowarzyszeniach Gene- 
ral guvernator, opierając się na uchwale .lqo- 
mitevu ministrów z dnia 6-go czerwca 1905 roku 
o używaniu języka rosyjskiego w siowarzgsze” 
niach prywatnych, wydał poleenie gubernatorom, 
aby przestrzegali tej uchwały względem tową- 
rzystw kooperacyjnych. Urzędy gubernialne pole- 
cenie to wykonywają. o ile otrzymają żawiado- 
mienie, że dane Towarzystwo s»chyla się od tego 


_ przepisu. 


Kary prasowe. Genera!-gnbernator WATSZAW= 


ski, na mocy $ IŻ przepisów o stanie wojennym, 
skazał wydawn.ctwo „Gazety Cadziennej” na 50U 


wo nabywania gruntów, przeznaczonych do za- M Uieil ezdzi ee zed, 
. stawicieli giełd, handlu i rojnictwa, zarządzający. 


kolonizowania, w drodze wywłaszczenia, 

/.Par. 13a. Wyłączone zostają od wywłasz- 
czenia; a) budynki, przeznaczone do odbywania 
pubł.eznej służby bożej i 
b) grunty, stanowiące wlasnośc kościołów i związ: 
ków relig.jnych, posiadających prawa korpora+ 


cyjne; c) grunty majoratowe, o ile jako takie. 


istnieją najmniej 10 lat; d) grunty, których wia- 
ściciele władają niemi już najmniej 10 law > ` 


grunty cementara; 


: wydziałem handłn w ministerpum bandin. zta 


~< wysoce tendencyjny. 
Par. 18-17. Rządowi przyznane zostaje pra- . = encyjay 


rb. kary. Karę tę nałożono z powodu wydruko- 
wania w M 15 „Gazety Codzienne) ™ odcinka po- 
wieściowego autorki hiszpańskiej Zofii, Casanowej 
p. t. „Więcej niż miłość*. Odcinek ten uznane: 


-2 Giełly. Na zjeździe wszechrosyjskim przed: 


raport w sprawie zaprowadzenia .w, Rosyi: rejestru: 
firmowego. na wzór państw zachodnio: europej- 


skich. Projekt będzie rozpoznany przez. osobną. 


komisrę przy ministerynm z udzisłęm 'przedstawi- 
cieli zarządów, przemysłu i handlu. . - RE 
Z Tow. wpisów szkolnych. Wczoraj o godz. 


'4-ej po południu w lokala progimnazyum polskie- 


go Radwaiskiego, przy ulicy Cegielnianej 11, od- 


ROZWOJ.:= Poniedzialek, dnia 10 Intego 1908 r. 


. Po załatwieniu tych spraw przystąpiono do ; 


i 


sbyło się ogółne zebranie ezloBków Towarzystwa | wyborów: na prezesa wybrano p. Mieczysława Ni- | 
| teckiego, ną wice-prezesa p. Adolfa Erecińskiego, 


wpisów szkolnych. Posiedzenie zagaił prezes p. 
Fijałkowski, sekretarz ks. 
„przeczytał protokół z pierwszego ogólnego zebra- 


Ryszard Malinowski - 


na skarbnika p. Adolfa Henego, na sekretarza p. 


' Stanisława Rutkowskiego, na gospodarza p. Wa- 
wrzyńca Sandacza, na członków zarządu pp. Wa- 


mia, które odbyło się dnia 10 listopada 1907 r. ; 
Z sprawozdania o działalnosci Towarzystwa do- : 


„wiadujemy się, że do taj pory udzielano zapomo: 


: Teodora Adamkiewicza, na zastępców członków  jenowie zabawa urządzona przez czlonków zgro- 


- gi na wpisy niezamożnym uczniom w sumie 165 


irh., pozostało zaś w kasie do dyspozycyi 641 rb. 
25 kop., 


w tych 500 złożone przez zarząd kra- | 


| 'kowskiej lot. Prezes przeczytał instrukcyę, opraco- ; 
wang dia kół szkolnych i informował zebranych : 


jak należy postępować, 
przepisów prawnych. 


aby ściśle trzymać 
Przewodniczący przedsta- 


iwił zebranym potrzebę wyboru komisji kwalifika- | 
Po dość ‘ożywionej dyskusyi postanowio- ; 


'cyjnej. 
no, aby do komisyi kwalifikacyjnej weszii po je- 
dnym opiekanie z każdej klasy. 

. De komisyi rewizyjnej wybrano d-ra Goid- 
berga, pp. Michalowskiego i E. Wyganowskiego, 


łych tworzyli członkowie zarządu, dobierając do 
pomocy $ osób. Z powodu, iż skarbniczka pani | 
-Wścieklicowa podziękowała za mandat, na jej miej- ` 
sce wybrano p. Charisa, a na pomocnika skarbni- 
ka dr. Bernardową. 

Co zaś do komisyi regulaminowej która miała 
«opracować regulamin dla Koła, zebrani uchwalili, 
„by wykonanie tej pracy pozostawić zarządowi, 
‘który r regulamin przedstawi na ogólnem zebraniu. 

O godzinie 6 posiedzenie zamknięto. 

Zebranie gminie. W gminie Czarnocin przy 
udziale 205 włościan odbylo się zebranie gminne, 
'na którem postanowiono sporządzić rozkład skia- 
dek w sposób następujący: 1) na utrzymanie urzę- 
du gminnego po 6 kop. od morga; 2) na utrzyma- 
'nie strażników po 2'/, kop. z morga; 3) na sądy 
gminne pó 3 kop. od morga, 4) na podwody dla 
urzędników gminnych po 2 kop. od morga; 5) na 
aresztantów po 2 kop. od morga. Według obli- 
czeń wszystkich podatków na gminę przypada rb. 
1572 kop. 94'/,; na jeden mórg ziemi 164 kop. 
Ogólna liczba mórg stanowi 9538. Ponieważ skut- 
kiem wprowadzenia do zarządu kas pożyczkowo- 


większyla, przeto . "uchwalono przezpaczyć $0 rb. 
«miesięcznie dla pisarza gminnego, którego powo- 
ano pa sekretarza kasy' pożyczkowo- oszczędno- 
ściowej w Gzarnocinie. 

Komitet przeciwżebraczy. W piątek w lokalu 
Przytniku dla starców i kalek (Dzielna 52) od- 
'było się posiedzenie komitetu przeciwżebraczego, 
pod przewodnictwem pani Maryi Grzybowskiej, 


eelu rozwinięcie działalności instytucji. 
ionemi postanowiono odwołać się do różnych za- 
(kladów, jak szpital Anny Maryi, św. Aleksandra, 
dla umysłowo i nerwowo chorych w Kochanówce, 
„pierwsza ochrona, przytułek starców, w celu po- 
zyskania obstalunków na szycie bielizny, fartu- 
chów i t. p. Unormowano podział zajęć człón- 


ków w poszezególnych sekcyach; wreszcie uchwa-' 


jlono, w myśl nstanowionego regulaminu, wnieść 
nagromadzone pieniądze do kasy glównej Towa- 
rzgstwa dobroczynności. 


© Praeprówadzenie aresziantów. W sobotę po 
południu, z więzienia przy ulicy Widzewskiej nr. 
(55 (dla przesylki aresztantów) pod silnym kon- 
'wojem przewieziono 134 przestępców politycznych 
wma kolej kaliska. 


Regesiracpa ustawy. Rząd gabernialny piotr- 
jkowski zaregestrował ustawę Towarzystwa nie- 
mieckiego gińnazpum realnego w Łodzi. 


Z „Liry*. Wczoraj o godz. 5-ej po południu 
W lokalu „Liry“ (Nawrot 38) odbyło-sią w dru- 
igim terminie ogólne zebranie członków tego Sto- 
'warzyszenia. 
Posiedzenie zag gail p. Wawrzyniec Sandacz, 
(RB przewodniczącego jednogłośnie wybrano p. Mie- 
„czysława Niteckiego, który na aseśorów zaprosił 
PP. Adolfa Erecińskiego i Waciawa Adamczew- 
> "na sekretarza p. Stanisława Rutkowskie- 


4 Bo tkonstytuowaniu się prezydyum przeczy- 
"sprawozdanie kasowe i bilans za ròk 1907. 
Doehody : wynosiły 3,003 rub. 32 kop, wydatki 


3,008 rb. 82" kop. Budżet wpływów. i wydatków ` 


! pa rok 1908 przedstawiono w sumie 2,615 rubli. 

“Sprawozdanie i budżet bez  dyskusyi zostaly przy- 

ijęte i zatwierdzone. 

E Przyjęto przez balotowanie 12 nowych czion- 
: W. ` = $ k j 


Między  zywai regulańia zabawy, spócyalne „jury“ przy- 


się i 


38 20 


tw wn 


Ze Stowarzyszenia majstrów salfaktorów. 
„W sobotę w sali angielskiej na parterze odbyła 


` Się zabawa taneczna urządzona dla członków Sto- 
| warzyszenia majstrów salfaktorów, Na zabawę 
` przybyło okolo 400 osób. Bawiono się dobrze do 


clawa Ostrowskiego, Wacława Adamczewskiego i , 


zarządu wybrano pp. Władysława Kopczyńskiego, 


© Antoniego Huberta i Wincentego Kusaka. 


Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. Tadeusza 
Opawskiego, Piotra Smolarka i Jana Zielińskiego. 
O godz. 7 i pół posiedzenie zamknięto. 


Qdozyty w T. K. 0. Przypominamy o dzisiej- 


; szfch odczytach w T. K. O. dr. Miecz. Kaufmana 


RET 


: K. ©. (Zawadzka 17) o godz. 8 wieczorem na te- . 
: mat: 
Uchwalono, aby komisyę dochodów niesta- ; 


a 
f 
i 
ł 


ANIA 4 EE 07 „A 


: prowadzić intrygę. 


w sali straży ogniowej (Mikołajewska M 54) o g. 


T-ej wieczorem na temat: „Stanowisko Kobiety u | cy żołnierz posterunkowy zauważył kilku podej- 


ludów pierwotnych“. 
Dr. St. Bartoszewicza w sali wykładowej T. 


„Wstęp do chemii“, pojęcie ogólne iti. 
żabawa w „Lutni“. 
jących się doskonałą organizacyą—na ieżsa sobotni 
bal maskowy w Towarzystwie „Lutnia“, 
się to za sprawą zawsze ehętnye h, 


i E Kulisza, którzy zajęli się wspaniajem wieko- 


rowaniem sali balowej i estrady, skąd padaży dźwią” 
ki orkiestry. 


telni buduaru, gdzie roztaczający się blask różno- 


samego rana, | 
Zabawa kowa'i. W sobotę odbyła się w He- 


, madzenia czeladników kowalskich. Tańce prze- 


Na A KARABA ULAŁ 


ciągnęly się do białego dnia. 

Zawieszenie wypłat. Jeden z właścicieli fa- 
bryki wyrobów kamgarnów j szewiotu w okoli- 
cach uliey C: gielnianej zawiesił wypłaty. Pasy- 
wa wynoszą 200,000 rb. Zaangażowane są różne 


_ firmy. 


Aresztowanie. Woezoraj o godzinie 11-ej w no- 


'rzanych ludzi, którzy mimo nawoływań nie chcieli 


* się rozejść. Gdy żołnierz ów zaczął celować, ci 
; ratowac sią ucieczką, Cztery strzały chybiły, 
; Uoiekając ukryli się w poblizkich domach; za- 


Do udatnz oh, wyróżnia” 


A stało ` 
sprężystych 1 | 
pełnych Poe lu 09 plarzy pp. Duckowskiego ` 


aaa a ori 


kolorowych lampek elektrycznych oraz dekoracya ; 


z kwiatów i dywanów nadawały pewieu urok te- ` 
mu zakątku, przeznaczonego na cicky flirt i wy- 


poczynek. 

Z tego „tucsulum* wkraczasz do oświetlonej 
„4 giorno* Sali, przeznaczonej na teren zabawy. 
Oisniewają tutaj wzrok gustowne i bardzo efek- 


wają wsze.kich sposobów, 


udaje, 
sik, 


| Prowadzona lekko i swobodnie intryga trwa- 
ła kilka godzin, a wolna bria od karoty na bom- 
bonierki, kwiaty itp. 

Atmosfera była serdeczna, ciepła, gdyż ba- 
wiono się w kole znanych sobie wzajemnie człon- 


. kiń i czaonków „Lutni“. 


W chwilach. wolnych od intrygi pokrzepiano 
swoje sily w urządzonym z prawej strony ed wej- 


' ścia bufecie. 
ma kiórem rozważano różne sprawy, mające na 


Z uderzeniem godz. 1 po północy, jak wska- 


stąpiło do odznaczenia najpiękniejszego kostyuma. 


Dwie nagrody w postaci okazalych bukietów 


| żywych kwiatów przyzuano: jaskółlce (pannie Tau- 


a e APO A REAR A 


NEAT Z 


EE 


cuert) oraz ważee (pani Stempowskiej). 

Po ogłoszeniu konkurs u-—wszystkie panie zde- 
maskowały się. 

Zagrano pobudkę do tańca. Po walcu i polce 
tańczono kontredansa, do którego stanęło 70 par. 
Dzieinie prowadził inż, Stanisław Bielicki, Z ży- 
ciem i humorem bawiono się do dnia bialego 

Lutniści potrafią się bawić ochoczo, z anima - 
szem. 


xS. N. GŁ W sobożę o godzinie 6-ej i pół 
wieczoreń w lokalu Stowarzyszenia nauczycieli 
chrześcian, nauczyciel szkoly handlowej p. Domi- 
nikiewicz miał odczyt z dziedziny matematyki, 
Prelegent podjął zadanie obznajmienia słuchaczy 
z historyą matematyki. 

Na podstawie papirusu znalezionego przez 
Amesa w Egipcie 1 tablic wykopanych w dolinie 
Eufratu przez Lofiusa, jako najstarszych doku- 
mentów w tej materzi, bo odniesionych na 16— 
20 wieków przed erą naszą, prelegent twierdzi, 


że wiedza mateimatyczaa jest bardza dawną, je- ; 


żeli już w czasach, z których pochodzą dokumen- 
ty, doszła do tak znacznego stopnia rozwoju, > 
egipcj ranie przeważnie zajmowali S. e geometryą, 
asjryjczycy arytimeśyką. 

Następnie preiegent przeszedł do zasług ja- 


* kie położyli grecy nad rozwejem matematyki Q- 


kreślając prace Talesa 1 Pytagoresa oraz jego 
uczniów. 
ków i figur, jakich używali starożytni dla ozna- 
czenia jiezb, począwszy od hieroglifów egipskich, 
do gnomonów używanych przez greków oraz wie- 
le figur gramatycznych. Zapowiedziano na ten to- 
; mat szereg odczytów, 


Prelegent kreślil przę tem wiele zna- 


a NOL TTE ODRZE EDA 2 EREE pO. AA w 60. ASAA: o ne: PE PA ACER RECARO AN 
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- tac, Franciszek Simon; 


rzĄ:120n0 rewizję. PARIR PSEYEM, 988 byto. are- 
sztowanie 7-ia ludzi. 

Kary administracyjne. Na mocy postanowie 
nia Czasowago generat guberuatura skazani 2z0= 


. sials mieszkańcj gminy Radogoszcz -= Józef Bu- 
~ daer, 


Józef Marczewski, 
Gestków, pow. 


Bolesław Marczewski; 


Sany ięczyekiego —— Józef Pa- 


i p wes i > A a) $ TOAS . 
Przystrojone w zieleń lampiony chińskie tacho. , 2'9? nik i gmmy Chojng—Hzal Bunke, oraz Łodzi 


dy prowadziły do urządzonego prowizorycznie z eze 


— Reinhold Mujer za zakłócenie spokoju publicze 
aego i bójki na półtora miesiąca więzienia. 

. Na mocy tegoż posianowisnia mieszkaniec 
gmiuy Dobrzejowice, powiatu hpnowskiego —— Ar- 
Zgierza =- Antoni Szwanke; 
Łodzi Walenty Rydigar — za zakłócenie spokoja 
w stanie pijanym i bójkę uliczną na 2 miesiące 
więzienia; mieszkaniec gminy Topola, powia.u łę* 
czyckiego, Karel Józefowicz za zakłócenie spoko- 


towne kostyuny pań zamaskowanych, które uży- ju pablicznego na platformie trawwa u na 2 mie- 


aby me zdradzić się i ; 309 WIG ENIA. 
Nie wszystkim jednak to się . 


dyż jedną zdradza nawet zmienion lo- * E l A | j 
druga KANE znane jej ruchy i TH e i został na 5 miesiące więzienia; mieszkaniec Łodzi 
, wreszcie ksztalitna rączka, 
'oszezędnościowych, nowej ustawy—praca się po- 


Mieszkaniec m Łodzi Stanisław 
Swengowski za awanturowanie się na ulicy pod- 
czas aresztowania szwagre swego Raua, skazany 


Konrad Ran za zakłócenie spokoju publicznego 
w stanie nietrzeźwym å pobicie żony swej i obel- 


gę obcego mężczyzny — na 3 miesiące, więzienia. 


Zamach i ofary. Wczoraj o godzinie 7-ej 
rano do mieszkania Sylwestra Gerlicha przy ali- 
cy Zgi erskiej nr. 32, weszło 2 bandytów, którzy 
do śpiącego w łóżku Gerlicha dali kilka strza- 
łów raniąc go bardzo ciężko. 

Bandyci, nie zatrzymani przez nikogo naj- 
spokojniej wyszli na ul:ćę. W chwili, gdy mieli 
skręcić w ulicę Kelma, spostrzegli, iż są obser- 
wowani przez strażników zieiskieb, wtedy więc 
poczęli uciekać. 

Strażnicy i żołnierze puścili „się za nimi w 
pogoń. Widząc, iż bandyci znacznie oddalają się 
od nich, dali strzały. Jeden z bandytów chroniąe 
się przed strzałami, skryl się do domu nr. 32, 
przy ulicy Kelma, gdzie z rewolwerem w ręku 
został zatrzymany i odprowadzony do I cyrkała, 
drugi zaś zbiegł. 

Wskutek wynikłych strzałów jedna z kul 
idąc górą, na I piętrze rozbiła szybę w oknie 
mieszkania 42-letni.ego Kiemensa Jożchimiaka przy 
ulicy Aleksandrowskiej pod nr. 28. Joachimiak 
stał przy stole i rozmawiał z dziećmi. Kula, prze 
biwszy rękę i bok, położyła Joachimiaka trupem - 
na miejscu. 


Bandytyzm, W ubiegłą sobotę, o godzinie 4 
po południu, na przechodzącego przez ulicę Wól- 
czanską w pobliżu szosy Pabianickiej, buchaltera 
fabryki Ra'chmana, p. Ideala Dawidowicza, na- 
padło itrzech bandytów i pod groźbą rewolwerow 
zrabowało 200 rb. gotówką, zegarek z dewizką 
oraz różne dowody. 

„— Prawie o tym czasie na rogu ul. Wodnej 
i Nawrot kilku bandytów napadło na inkasenta 
fabryki I. Jarischa, p. Michała Sehnitke. Grożąe 
zabójstwem, ka ndyci domagali się peniędzy. P. 
schnitke nie stä sal żadnego oporu i oddał port- 
fəl, w którym - znajdowało się 250 rb. fabrycz- 
nych. 

«— Na powracającego z Łodzi do Rżgowa 

Stanisława  Przytulskiego napadli na szosie ban- 
dyci i zatrzymawszy konie, zatkali p. P. usta 
chustka, a gdy tea stawiał opór, zranili go no- 
żem w prawą rękę. 
sób Przytulskiego, 


baudyci zrabowali kilka ru- 


bli, jakie miał przy sobie oraz rewers na 30 rb, 


| = (iż sami prawdópodobnie bandyci w pół 


 Ovezatadaiwszy w tea spô- ; 


e 20 


godziny później napadli na szosie Rzgowskiej na 


Wincentego Borowińskiego i zabrali ma 3 rb. 
z kopie: kami. | | : 

W wypadkach powyższych bandyci nie ście 
gani przez nikogo bezkarnie uciekli. | 

— Wczoraj o godzinie 10-ej i pół rano na 
rogu ulie Juliusza i Przejazd, przez dwóch ban- 
dytów został napadnięty Icek Goldberg, subiekt, 
któremu odebrano 43 rb. 60 kop. Po chwili, gdy 
bandyci oddalili się Goldberg począł ich śledzić, 
bandyci dali do niego dwa strzały, lecz nie ra- 
nili go. SE 
- — Wezoraj o gódzinie 8-ej wieczorem, do 
sklepu z pieczywem Emilii Mikołajczyk, przy uli- 
cy Rozwadowskiej nr. il, weszło 3-ch bandytów, 
ksorzy pod groźbą rewolwerów zabrali Mikołaj- 
czykowej około 20 rb. i bezkarnie zbiegli. 
| -— Wczoraj wieczorem do sklepu z wyrobami 
zirtemi Jakóba Bizenberga (Główna 59) wtargnę- 


ło kilku nzbroronpch w rewolwery bandytów igro- ; 


żąc zabójstwem, rozkazali wszystkim obecnym nie 


ruszać się x miejsea, a następnie otworzyli szafy. 


i gablotki i zrabowali różnych przedmiotów na 
800 rubli. Bandyci z łupem bezkarnie umknęli. 


— Dzisiaj o godz. 8-ej rano na sklep kolo- . 
nialny Bzinera (ul. Kielbacha M 32) napadło kil- ' 


ku bandytów, którzy zamierzali ograbić kasę. 


Przechcdzący podówczas patrol wojskowy urzą” : 
dził poscig za spłoszonyimi bandytami i jednego ` 


z nich ująl. 
Ze straży, W środę. dnia 12 lutego, o godzinie 


7 wiec40r. m oduędą się ćsiczenia sygnałowa LV.oddzia- . 


łu łódzkiej straży ogn. ochotn., w doma rekwizytowym 
tegoź oddziału 

— W czwartek, dnia 13 lutego, o godz. 7 wiaczorem 
odbbędą sią ćw:czenia sygnałowe IL oddziału Ió izkie: 
stiaży ogn och. ta, w domu rezwizętywym III oddziału 

= W poniedziałek, dnia 17 lutego, o godz. 7 wio- 
czorem, odbądą sią ćwiczenia Syzrałowa Jif oddziału 
łodzkiej siraży ogu. ochota, w doma rekwiz;iowym te: 


l od 


goz oddziału. | 


Echa strzałów. W uzupełnienia podanej przez 
pisma wiadomosci o wynikłej w nocy Z. czwart- 
ku na piątek strzelaninie na ulicy Widzewskiej, 
nadmieniamj, ze wedlug przeprowadzonego na ra* 
zie śledztwa stwierdzono, iż kilka strzatów z re- 
wolwerów padło w stronę znajdującego się na 
słuzbie naczelnika więzienia, p. Jegorowa, strzas 
dy te jednak chybły. i ani p. Jegorow, ani żal- 
merze nie poniesli szwańka, | | | 

Jak opowiadają, z osób, które zgromadziły 

się, przeważnie uzbrojone, niedaleko więzienia, O- 
prócz dwóch zabitych, parę bylo, rannych. 

Gsobiste., W sednej z sal restauraczjnyrch grong 
przy acioł i znajomych Zzegneło kilkunasteletilego pra: 
cgown.ka, ostatnio 


pobyt de Moskwy, W cieyłych słowach przemawia'i pp: 
inz. Chojnowski, $ noitz, oraz iaź. Goie' a imieniam b. 
współpracuwników p Herer. 
Łamieć śnieżną. W dniu wczorajszym skut- 
kiem 


ście jak i okolicach. Tramwaje kursowały z tru- 


dnością, gdyż śnieg zasypywał ciągle szyny. Z te» | 
goż powodu pociągi kolei fabryczno-łódzkiej i ka- | 


liskiej przybywały do Łodzi ze znacznem opóźn.e» 
niem. Zam.asi naprzykład o godzinie 5-ej po po- 
łudniu pociąg kolei fabryczno-iódzkiej przybył do 
Łodzi dopiero po godz.. 6-ej. >" 


Rew zya w składzie aptecznym. Komisya sa- 


nitarno poueyjna  dokonawszy rewisyi w skladzie 
materyaiów aptecznych braci Popławskieh, w o- 
brębie 4 go cyrkułu policyjnego wykryła, iż wła- 
ściciele prowadzą otwartą i systematyczną ekspe- 
dycyę lekarstw, przygotowywanych tem, na pod- 
siawie recept, ku czemu skład zaopatrzony jest, 
jak w aptece odpowiednimi przyrządami, stempla- 
mi i t. d., co sprzeCiwia Się przepisom lekarskim. 
Wobec tego braći Popławskich pociągnięto do Ode 
powiedzialności sądowej. WANE. 
Odznaczenie. Pralnia chemiczna i bielizny 
przy ulicy Dzielnej w Łodzi, pud firmą EK. Mu- 
szyńskiego, na międzynarodowej wystawie w pa- 


łacu kryształowym w Loadynie w r. 1907 otrzye 


mała wielką nagrodę, mianowicie zloty modał 


Atak apoplokłyczny. Dziś, 0 godz. 8 rano pzzy 
zbiegu uke bunadysia i Z:kątnej dostał ataku apo” 
„plestyczaego robotnia Reinert Czernik, lat 41; w e.ężkim 


stauie Qawieziony zosiał przez Pogotowie do mieszkania 


na ui, Lipową. 


„  Bgóiaemu osłabienia w ciagu ublsc/ych dwoch 
dni w rozmanyca ażielnica;sh nasze:0 miasta ulagao 
pięć o.ób, trzech mązszyzn i dwie kobiet, 

LJ s 


tyrekture fabryki J. I K Arkuszew= . 
sk.ch w Łodzi, inż. St Balnogy, który wyjeżdza na stały ` 


zamieci sneżnej i wichury komunikaeya ; 
kolowa była wielce utrudniona zarówno w m:e- | 


` 


Ze Zgierza. W Zgierzu organizuje się zwią- 
zek majstrów tkackich zarobnych. Działalność 
związku ma rozciągać sią na gub. piotrkowską i 
kaliską. | 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Wieczór Wyspiańskiego. Dziś wieczorem w tea- 
trze Victoria ku czci Stanisława Wyspiańskiego 
odbędzie się wieczór uroczysty, który rozpocznie 
kantata i uwieńczenie popiersia poety. 


RAKA WADZACNED BAP 


szawski p. Jan Lorentowicz, artyści zaś teatru 
łódzkiego wypowiedzą celniejsze ustępy z jego 
utworów. | i 

Wieczór ten zorganizowała sekcya artystycz= 
na polskiego Tow. teatralnego w Łodzi. 

Benefis. Jutro wieczorem na benefis amanta 
naszej sceny o wybitnym talencie, p. Alfreda Lip- 
 czyńskiego, który cieszy sią u publiczności łódz- 
kiej dużą sympatyą, daną będzie pikantna farsa 
francuska i bardzo wesoła p. t. „Bilet wojskowy* 
Berra Delhere'a i Gaiilemand'a. Farsa ta graną 
była w Warszawie z niebywałem powodzeniem. 

Benelis p. Lipezyńskiego obudził duże zain- 
: teresowanie wśród publiczności. Sprzedaż biletów 
idzie raźno. | 


-a TEZA DAEM PIECA TRY a REER E 


PAN 


„Ma:'monia”. Sobotnia wieczornica, urządzo- 
: na w Towarzystwie Spiewaczo-dramatycznem „Har 
monia”, zgromadziła liczny zastęp członków i ich 
rodzin. 

7 Dzięki dobrej organizacyi uczestnicy wieczo- 
ru wynieśli jaknajmiłszść wrażenie, Ale bo też 
program wieczornicy był urozmaicony i nader zaj- 
mujący. 

Rozpoczęła pogadanka o „Wincentym Polu 
= wygłoszona z pamięci przez p. Stanisława Łąpiń- 
, skiego, który skreślił sylwetkę poety i jego zna- 
"czenie w dziejach literatury polskiej. Prele- 
gentowi wgrażono podziękowanie gromkiemi okla- 
skami. | | 

Następnie panna Wanda „Hawrowska i pan 
Oskar Szejfer wypowiedzieli bardzo poprawnie 
ustępy z utworów Pola. © | 

Niezwykiego przyjęcia doznał śpiew panny 
Wandy Karwowskiej, obdarzonej dobrze wyszko- 
lonym i dźwięcznym glosem. 

Jednoaktówka Herbaczewskiego „Ostatni kosz” 
: odegrana w dobrym zespole przez członków kola 
; amatorskiego pp. Sianisiawę KRapaścińską, Wan- 
! dę Biesiadecką oraz pp. A. B.tdorfa i T. Rosane- 
ra; zakończyła program artjstygczny wieczor- 
nicy. 

Po wyczerpaniu całkowicie programu usu- 
nięto krzesła i zaimprowizowaną scenę—abj za- 
, mienić na salę taneczną. i i 


Taùcg z werwą i życiem trwały do 8-ej 


? 


Pro: 


a XPA, 


- rano, 


as 


- % Nowe towarzystwa. 


- waski 


. bernialnego zarządu do spraw o stowarzyszediach 
uznano za możliwe przedstawić do zatwierdzenia 
general - gubernatora warszawskiego następujące 
nowe towarzystwa: towarzystwo „„Wiedza”. które- 
go zadaniem jest krzewienie oświaty śród kobiet 
w duchu etyki chrześcijańskiej, Towarzystwo roz- 
ciąga swoją dzialalnośc na cale Królestwo Pol- 
skie i posiada prawo zakładania i utrzymywania 
różnych zakładów naukowych. „Międzynarodowy 
klub amatorów sztuki” 
jest popieranie sztuki, 
trzebującym artystom i godziwe przepędzanie cza» 
su). „Polskie towarzystwo Esperantystów” (Pola 
Esperantista Societo). Towarzystwo , Promień” 


śród dziewcząt w duchu ehrześc:jańskim, 

,  . Odmówiono legalzacyi z przyczyn formal- 

` nych towarzystwu bilardzistiów , Patma” i „Zacho- 
duiemu towarzysiwu przeciwpożarowema”, 

e Nominacye, : 

Z powodu wyjazda aa urlop generał-lejtnanta 


ZJ 


Następnie o Wyspiańskim i jego dziełach mów | 
wić będzie literat krytyk i znany publicysta war- , 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 10 lutego 1808 r. 
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$ 


TELE 


gub. radomskiej dewódcę 1-ej brygady, 
wizyi piechoty, gen.-majora Siwickiego. 


GRANY. 


aasar 


Petersburg, 8 lutego. (P.) „Birżewyja wiedo- 
mosti* podają wywiad u kilku posłów po wczo- 
rajszych zajściach w Dumie. Milukow oświadcza 


' z całą stanowczością, iż od swoich praw w Du- 


ZAZIE OZON: ODA ZAC R ŻONA RCI ZE PAZERA TOŻ 


amara ia AA AE, RAD e END IO. IT 


ż 
$ 


i 


| 


+ OAZA A TEATER 10 a, 


A a WEDEL O DC WET Y ZIE PR ERS 


"Na ostutniem posiedzehin warszawskiego gu- 


0 


(zadaniem towarzystwa . 
wydawanie zasiików po- 


- WOM mz 


? 
fa 


' wyjechał do Rostowa poset w 


j 
Š 


Olchowskiego i generał lejtnatua Batakowa, głów= . 


ny naczelnik Kraju mianował czasowym general 
, gubernatorem Warszawy i gab. warszawskiej do- 
| wódcą pułku litewskiego lejbzwardji, gen.-majora 
i Oluchowa, czasowjm zaś generali gubernatorem 


nów 


mie nie ustąpi i we wiorek zjawi się na trybu- 
nie gdyż taka jest uchwała calej opozycyi: Ksią- 
żę Urusow rzekł, iż najbardziej to jest interesu- 
jące, że iniepatywa demonstrącyj wrogich dia 
Milukowa pochodziła od październikowców. Kru- 
pienskij obiecuje w imieniu reprezentowanego 
stronnictwa, iż na przyszłem posiedzeniu do skan: 
dalu nie dojdzie. Większość posłów twierdzi, iż 
wypadki w Dumie będą miały tylko ten wynik, 
że nastąpi jeszcze większe zbliżenie prawicy 
z październ kowcami, zaostrzenie taktyki kadetów 
i wzburzeuie opinii publicznej. A 

Petersbu g, 8 lutego. (K.) Szósta podkomisya 
do sprawdzenia mandatów poselskich uznała, iż 
wybory w gub. irkuckiej są nieważne. 

69 posłów, przeważnie należących do frakcyi 
październikowców, postanowiło wnieść do Dumy 
interpelacyę, skierowaną pod adresem ministra 
skarbu z powodu wypuszczenia w obeg nowych 
biletów kredytowych skarbu państwowego na su» 
mię 163 milionów rubli. Inierpelacya oparta jest 
na twierdzeniu, iż artykuł 118 praw zasadni- 
czych mówi, iż pożyczki dla pokrycia wydatków 
budżetowych lub też wydatków pozabudżetowych 
mogą być tylko zezwa!ane przez Dumę w porząd-| 
ku prawodawczym, wskazaaym dla budżetu pań- 
stwowego, a jedynie warunki zawierania pożyczek 
określa zarząd zwierzchni, Inierpelacya tedy żą-: 
da, aby minister skarbu wyjaśnił Dumie, na ja- 
kiej zasadzie postąpił niezgodnie z brzmieniem 
ariguuiu 1l8-go praw zasadniczych. | 

laterpelacya. podpisana przez 38 posłów, 
przeważnie październikowców, zapytuje ministrów 
wojny i skarbu: na jakiej zasadzie wbrew prawu 
nie są opodatkowańe grunty- w Tatkiestanie i 
jakie środki będą zastosowane w celu opodatko= : 
wania gruntów, wolnych dotyghezas od oplat? | 

Mimisteryum spraw wewnętrznych : wniesie 
do Dumy żądanie sumy 7,126,000 rb. w celu u- 
dzielenia pomocy ludności, która dotknięta zo- 
stała klęską nienrodzaju w 1907 roka. 

Piąta podkomisya, zajmująca się sprawą o- ' 
światy ludowej, oświadczyła się za przyjęciem 
z małemi zmianami projektu i etatów szkól mier- 
nczych z podwyżką etatu kosztów utrzymania 
szkół tych o 37,570 rb. za 

Komisya budżetowa wniosła do Dumy refe- 
rat, dotyczący przyję:ia projektu. udzielenia rh, 
36,000 za skarbu na koszty organizacyi w r. b. 
o JARUOPMEZE «kongresu żeglugi w Peters 

urgu. = 

P.tersburz, 8 lutego. (K) W sferach dyplo- 
matycznych mówią nietylko o powołaniu do Pe- 
tersburga ambasadora rosyjskiego przy dworze 
austrgackim, lecz i posla w Konstautynopolu, 8 
to z powodu polityki Austryi na Bałkanach. Mo- 
żliiwa jest dymisya obu. Obecnie sfery dyploma- 
tyczne mówią o konieczności akeyi wspólnej Bo- 
sji z Angiią w kwestyi macedońskiej. 

Smoi:nsk, 3 lutego. (+). Wydział izby sądy- 
wej, rozpoznawszy sprawę byłego posła do. pier- 
wszej Damy, Wołkowa, i dwóch innych osób, ©- ` 
skarżonych z art. 129 kod. kac, skazał Woltko- 
wa na trzy lata fortecy, dwóch innych uniewia- 
nia. ` l 

Ch:rków,-8 iutego. (P). Ziemstwo gubernial- 
ne asygnowało 305,000 rb. na budową szkół po- 


b : > sErCORIED : czątkowych, a 50 0V0 rb. na walke z cholera. 
„(zadaniem towarzystwa jest krzewienie oświaty ; “ aa ę eo 


Sewastopol, 8 lutego. (P). Przez Sewastopol 
Koastaatynopoliy 

Marschal von Bieberstein. RAA 
Odesa, 6 lutego. (P). Z powodu szkodliwego 
kierunku zawodowego stowarzyszema robotaików 


odeskich w składach monopolowych generat gii 
bernator postanowił zawiesić owo stowarzyszenie  :“ 


na czas stanu wojennego. M OWE mę! 
Pod przewodnictwem generał-gabernatora Ode. 
była się narada dyrektorów gimnażysidyCh w spra-. 
wie organizacyj dozoru nad wychówańcami śred 
nich zakładow naukowych pos szkolą, w calą 


1 


„nika. 
RA SA szkodliwych członków. 


"rozważająca sprawę wywłaszczenia, 
„dostarczenia jej 
„czyńanie 


"misyi nie wcześniej, jak dnia 15 b, m, a na ple- 


jak dnia 25 b. m. 


© 


„przeszkodzenia uczniom odwiedzania miejsce zabaw 
ah 


‘gi mnazya. 


Miejszowi mieszkańcy wskutek odezwy gene- 


"złożyli w ciągu dwóch dni przeszło 3,000 rb. 

= Täis 8 lutego. (P). Aresztowano b. urzęd- 
mika, u którego w mieszkaniu znaleziono skład 
'broszur rewołucyjnych, falszywych banknotów i 
„obligacyj. Ujęto niejakiego Czcheldzego, jednego 


z zabójców trzech członków miejscowego stowa- i 
'rzyszenia patryotycznego. 
_ Rowoczerkask, 8 lntego. (P). W osadzie Sua- 


linowskiej aresztowano pięciu bandytów z pośród 


"robotników fabrycznych i włościan miejscowych. 


W stanicy Jermakowskiej dokonano napaści na 
«0m jednego z kozaków i zamordowano tam czie- 
ry osoby. 

Kowaczerkask, 8 lutego. (P). W Aleksandrow- 


"sku trzej bandyci. zrabowali z oddziału Banku pót- $ 


‘nocnego 10,679 rb. 
Cherson, 8 lutego. (P). Ziemstwo powiatowe 


asygnowało dla ochrony powiatu 34,760 rb. Be- ; 


dzie wynajętych 30 strażników, utworzone dwie 
Pn pomocniow komisarzy į pomoenika spraw- 

0,000 rb. przeznaczono dla gmiu wiejskich 
Berlin, 8 lutego. (K.) Komisya izby panów, 


'dziś posiedzenia aż do przyszłej soboty, ponie- 
waż rząd twierdzi, że potrzebuje tego czasu dla 


ustawy 0 w; wiąszczaniu nastąpi w ko- 
narneim posiedzeniu izby panów nie wcześniej, 


Wiedeń, 8 lutego. (P). „Correspondenz Bu- 


reàu“ zaprzecza pogłoskom, jakoby Austro-Węgry :; 


„zawarły w 1903 roku traktat tajny z Grecyą, do- 


tyczący rozgraniczenia sfer interesów Anstro- Wę- | 
gier i Grecyi w sprawie projektowanej kolei bat- 


*kańskiej. 
Kopeliiaga, 8 lutego. (P). Z powodu. ogłoszó- 
nego w tych dniach bankructwa akcyjnego "Banka 


rolnego z kapitałem 29 milianów i firmy bankier- 


jakie każdy miał zająć. 


diowego i ulicy Arsenala, 


„gastrofa nastąpiła, , 
gotówki dla zapłacenia wekslu ~ na sumę 50,000 


skiej Meyer i sp., dzisiaj na gieldzie spadł kurs 

wszystkich akcyj. Jutro w obecności ministra skar- 

a odhędzie się napada wybitniejszych bankierów 
w sprawie uspokojenia rynku. 

Szarhaj, 8 lutego. (P). Na skonfiskowanym 
pr zez władze chińskie parowcu japońskim wykry- 
to 1,500 karabinów mauserowskich i 40,000 nabo- 
jów. Japończycy żądają zwrotu tej broni. 


Lizbona, 8 lutego. (K.) Dziś odbył się przy ; 
ogromnym naplywie ludu i śród oz zólnego skupie- | 


nia ducha pogrzeb króla Karola i ks. Ludwika 
Filipa. Powagi chwili nie zakłóciły żadne zajścia. 

Lizbona, 8 lutego. (K.)  Uiegając prośbom, 
król Manuel nie był obecny na pogrzebię króla 
Karola. 

Paryż, 8 lutego. (K.) Z Lizbony donoszą, że 
policya tamtejsza odkryła d. 5 b. m. tajny sklad 
broni, zawieraiący 400 karabinów. 

Madryt, 8 lutego, (K.) Policya portugalska 
aresztowaja bylego posła do kortszów, 
'pod. zarzutem uczestnietwa w zamachu na króla. 
'Jak się okazuje obecnie, szczególowy plan zama- 


chu opracowali spiskowcy w jednej z podrzęd- : 


nych kawiarni lizbeńskich. Właściciel kawiarni 
opowiada, że układali na stołe plan placu Han- 
używając do tego za- 
palek, poczem sprzeczali się długo o stanowiska, 
Właściciel kawiarni nie 
przywiązywał do tego wagi. Dopiero po zamachu 
jpoznał w zabitych królobójcach stałych gości 
swoich. 

Berlin, 8 lutego. (K.) W sprawie upadłości 
bankiera Friedberga donoszą, że Friedberg pod- 
niósł z kasy przed ucieczką. 35,000 marek. 
gdy nie znalazło się w kasie 


marek. Banki poniosły skutkiem tego baukructwa 
szkody stosunkowo niewiełkie, natomiast drobni 
ikapitaliści a zwłaszcza urzędnicy i nauczyciele 
prowincyonalni stracili wszystkie oszczędnosci 


mwoje, złożone u Friedberga na spekulącyę giel- ; 


dowg. Prokuratorya wysiała za zbiegiem listy 

gończe. 

| 5 Londyn, 8 lutego. (P) Wszyscy oczekują z nie- 

Eo gorączkową najbliższego posiedzenia 
' posłów, istnieją bowiem oznaki rozłamu 


przerwała ! 


dalszych materyałów. Drugie 


O E dnia 10 lutego 1908 r. 


} 


W siie Rini isteryalnem w kwestyi budżetu 


nor wszelkiego rodzaju. Zewnętrzny < 
ten dozór postanowiono powierzyć przedstawicje- 
'lom administracyi i osobom upoważnionym przez ; 


SAYS 2. 


wojny i marynarki. Grupa 150 radykałów skraj- 
nyoh postanowiła działać wszelkiemi środkami 
przeciwko rządowi, jeżeli odmówi zmniejszenia 
wydatków aa uzbrojenia, grupa zaś radykałów 


, umiarkowanych zwróciła się do rządu, domaga- 
ral-guberuatora do składania ofiar na SO > : 
itów, którzy ucierpieli podczas ścigania bandytów, * 


è 


` jednego z lordów admiralieyi, 


Coellę, ` 


ERSA a E La e 


Tina isi kenka a E At ZN ER 


Ka- . 


w razie, 


Benigsena, 


 wodnictwem biskupa Kulogjusza, 


„ska upoważniona jest do oświadczenia, 
: gające w prasie pogłoski o spodziewanym przy- 


jąc się poparcia tradycyjnej polityki kraju co do 
floty. Stwierdzono również, że pewna część ra- 


| dykałów, obawiając się ustąpienia ze stanowiska 


admirała J. A. Fi- 
shera, w razie uporczywego domagania się przez 
nią zmniejszenia floty — zamierza skierowac ataki 
swe przeciwko sekretarzowi wojny, Haldanowi. 
Jak przypuszczają, Haldane oświadczy w parla- 


; mencie, że na utrzymanie armii potrzeba o 300,000 ; 
Dzienniki 


funt. szteri. więcej, niż przewidziano. 
zachowawcze wzywają do agitacyi w eałym kraju 
gdyby parlament uchwalił zmniejszenie 


floty. Opiuia publiczna twierdzi, 


, uroczysta. 
że obecny rząd 


liberalny popełnił wielką omyłkę przez dopuszcze- ` 


nie do upadku wychodzącego zaledwie od 1-go 
stycznia r. z. dzięnnika liberalnego „Tribune“ i 
to na samym początku sesyi parlamentarnej, gdy 
mógł otrzymać snbsydynm z funduszów stronnie- 
twa,  Dzienni 
podczas sesyi obecnej może dojść do Megpodzias 
nek najróżnorodniejszych. 
kj 

Petersburg, 9 lutego. Minister oświaty 


(P.) 


„wniósł do Dumy projekt ustawy w sprawie znie- 


sienia przepisów, dotyczących kar za tajne nau- 
czanie w guberniach zachodnich i w Królestwie 
Połskiem. 

Porządek dzienny wtorkowego 24 posiedze- 
nia Dumy, ożejmuje sprawy następujące: 

Wybranie 2 członków do komisyi regulami- 
nowej, na miejsce ustępujących Matiunina i hr. 
oraz jednega członka do komisji do 
spraw robotniczych, na miejsce astępującego Po- 
łowcewa. 

„Referaty komisyi redakcyjnej w sprawie pro- 
jektów ustawodawczych, uchwalonych przez Da- 
mę na. posiedzeniach poprzednich. 


Dalszy ciąg dyskusyi nad wnioskiem prezesa | 
komisyi obrony państwowej co do udzielenia mu 


prawa ogłaszania posiedzeń komisyi za tajne. 


Dals, szy ciąg dyskusji nad „projektem=tstawy-- 
'0 zniesieniu prawa czynszowego na Białorusi. 


Referąt komisyi oświatowej w sprawie pro- 
jektu ustawy o wprowadzeniu wykładów języka 
polskiego w seminargach nauczycielskich w Cheł- 
mie i Dialej. 

Komisya do spraw wyznaniowych, pod prze- 
wysłuchała re- 
feratu posła Tkaczewa w sprówie projektu usta- 
wy ministeryum spraw wewnęśrzagch, dotyczące- 
go stosunku państwa do poszczególnych wyznań. 

Po długiej dyskusyi i kilkukrotnych wyja- 
śnieniach przedstawisiełja ministeryusi, komisya, 
większością  wszystwich przeciwko referentowi, 
odrzuciła wyrażoną w ratęzanie zasadę koniecz- 
ności oddzielenia Kośsiela ad paźstwa i posta- 
nowiła przejść do Sztzżzdiowego rozważenia pro- 
jekte. 

Dyrektor departameuiu do epraw duchownych 
wyjaśnii, że wolność sutuirnia nie pociąga za 30- 
ba weale konieczności oddzielenia Kościoła, eze- 
go dowód mamy np. w Niemczech i w Austryi. 
w każdym jednak razie mówić można tylko o 
oddzieiepiu wszystkich Kosciołów, nie zaś tylko 
sieprawesławnych. Przyznanie Kościołowi pra- 
wosławnemu znaczenia państwowego prowadzi nie 
do wolności sumienia, lecz do jego ograniczenia. 

'Komisya nietykalności osobistej, przy udziale. 


wiceministra spraw wewnętrznych, Makarowa, 


przyjęła z poprawką art. 3 projektu, 
cy na uwięzienie 


pozwalają” 
jedynie po przedstawieniu od- 


powiedniege żądania na piśmie od właściwej wla- 


dzy sądowej, Następnie przyjęła bez zmiany art. 
4-ty, omawiający wypadki, w których uwięzienie 
dokonane zostało bez takiego żądania na piśmie. 

Petersbarg, 9 lutego (P). Ajencya Petersbur- 
że obie- 


; jeździe do Petersburga posłów rosyjskich: w Wied- 
(niu ks. Urusowa i w Konstaatynopola Zinowjewa, 
` pozbawione są wszelkiej podstawy. 


e TO S 


Fetersturg, 9 lutego (P) Wobec tego, że Du- 
ma nadesłalą Radzie państwa HE tylko: pro- 
jekt ustawodawczy, wyznaczone na 12 b. m. po- 


siedzenie Rady zostaje odwołane. 
| Radom, 9 lutego (P). W  póbliżu Szydłowea 
zabity został powracający do domu strażnik. To- 


taki był tem potrzebniejszy, że ; 
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„Publiczności, 


3 Tym wszystkim, którzy raczyli wyra- 
j zić swe współczucie przy poniesionej stra- 
cie z powoda śmierci Ś. p. 


-Teafili z Gruszczyńskich 


LAGNUSKIEJ, 


Í składa podziękowanie 


Rodzina. 


strażnik przepadł hez 
wieści.  Przypuszczają, że także został zabity. 
Łizbona, 9 lutego (P). Na ulicach, któremi 
postępował orszak pogrzebowy, panowała s. 
Przed karawanami, wiczącemi trumny 
z zwłokami króla i następcy tronu, jechali w ka- 
retach dworskich dostojnicy, przedstawiciele państw 
zagranicznych i ministrowie. Sklepy byiy poza- 
mykane. 

Paryż 9 lutego (P). «Temps» sądzi, że kon- 
cesya na kołej z Mitrowicy do Wardiszte wzma- 
ga znacznie wpływy austryackie, naruszaąc po- 
rozumienie austyacko-rosyjskie z r. 1897 w spra- 
wie utrzymania «status quor. Interesy francuskie 
ucierpią również skutkiem budowy kolei tej, która 
konkurować będzie z koleją francuską Salon'ki— 
Konstantynopol i zrobi z Salonik austryacko-nie- 
mieckie ognisko handlowe. Zdaniem dzieanika, 
durcya skorzysta z nieporozumienia pomiędzy mo- 
carstwami, wywołanego polityką Ashrenihala. 


| | DZIENNE. 

Wiatka, 10 lutego. (P). Ziemskie gubernialne 
zebranie wybrało depuiacyę w celu wyjednania 
połączenia linii kolejowej z Kazania przez Malmyż 
ze stacyą Czepea kolei północnej przez Jaranek 
z Kotelniczem. Pierwszy kieranek popiera mińsRte 
gubernialne ziemstwo, drugi: rada miasta Kazania 
i komitet gieldowy. Deputacya ziemstwa wiacxie- 
go zamierza przyłączyć się do ziemstwa kazań- 
skiego i wybrać wspólnego prezesa. 

Czorników, 10 lutego. (P). We wsi Łokotkach 
odkryto bandę rewokicyonistów—maksyma listów, 


warzyszący mu starszy 


-znaleziono pieczęć partyi,/hektograf, dwie bomby, 
proch, rewolwery i naboja.. „Aresztoano.. dwunastu 


ludzi. 

Londya, 10 lutego. (P). Poważna firma bu- 
dowy okrętów sir Jamnes Long w Zuaderlandzie i 
w Deptforizio zawiesiła wyplaty. W jednym tyl- 
ko zakładzie firmy w Zunderlandzie „Pracuje prze- 
szło 6, > OCT: 


SU 


Odpowiedzi Reda oyi. 


Panom robotnikom. List pinów w kwestyi 
= przy ul- -Grabowej S w RAR numerze, 


Skrzynka do Listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 
W dnia 20 stycznia 1908 roku zostałem zaproszony 


przez kóiko kolejarzy dr. W. W., ażeby przyjąć udział 
w przedstawieniu, mającem się odbyć w Pabianicach, 
Zaproszenie to przyjąłem i nie wiem, czyby ktoś z Sza- 
nownych moich kolegów raczył na nie odmówie. Doskód 
z przedstawienia tego był z góry przeznaczony na cele 
użyteczności publicznej, a udział sił artystycznych był 
niemal beszinteresownym.- Za mój udział dnia 8 lutego 
r. b. odebrałem list, w którym dyrekcya teatru łódzkie- 
go z dniem 24 lutego r. b., t. j. na 2 tygodnie wymawia. 
mi „robotę“ (po miejscowemu „foreantag*, motywując 
tem, że wbrew wiedzy i pozwolenia Dyrekcyi urządzitem 
w Pabianicach przedstawienie, wceiągnąwszy jeszcze do. 
udziału innych kolegów, przez co podobno miałem nara-' 
zié łódzki teatr nie tylko na straty materyalne, ale i 
moralne, W odpowiedzi na otrzymany „fajerant” komu- 
nikuję: 
- 3) Jak. wyżej nadmieniłem, przedstawienie urządzone 
było przez kółko pp. kolejarzy dr. żel. W. W, a nie 
przezemnie, co było przez jednego z panów organizato- 
rów wyraźnie wyjaśnione i. wytłómaczone p- dyrektoro= 
wi a ce teatru. 

2) (Czy przez to teatr 


. „był narażony na straty ma- 
teryalne, to znak zapytania, 


bo w dniu tym przedsta- 


wienia nie było, a przy umowie p. dyrektór zaznaczył, 


że z wolnych dni wolno mi korzystać., Co zaś dotyczy 
moralnych strat, to także duży: znak zapytania. 

Sam o sobie nie mozę sądzić, pozostawiam to Szan.'. 
za innych nio’ odpowiadam. Otrzymawszy 
tak niespodziewane wymówienie „roboty* za to, że przy= 
jąłem uaział w przedstawieniu humanitarnem, uważam 
się za pokrzywdzonego, co zda'ę na sąd kolegów i Szan. 
Publiczności, Co zaś do „fiercentagu”, to sobie pogadamy 
o tem z p. Janowskim w gmachu sprawiedliwości. i 

Łącząc wyraży prawdziwego. szaąchnku Z prośbą 0 
umieszczenie na łamach pseczytnego pisma niniejszego 
listu, pozostaję z uszanowaniem 
Franciszek Stróżewski, 

S } art. dramatyczny. 
. Łódź, 9/11—1908 B X. 


XÆ 20 


OGŁOSZENIE. 

/ Zarząd Drogi Żelaznej Frabryczno-Łódzkiej, ogla- 
sza, iż następujące bagaże, oraz przedmioty zgubione w obrębie drogi 
ne odebrane do dnia, l-go Stycznia st. st. 1908 r., przechowane będą 
na st. Łódź-F. w ciągu 4-ch miesięcy od daty: powyższej, poczem w ra= 
zie nie odebrania, ulegną na zasadzie $$ 40 i 9V Ust. Ogól. Dr. Żel. 
Ros. sprzedaży przez publiczną licytacyę. A.) Bagaże: ze si. Żyrar- 
dów Ne 725, Charków M 1846, Kijów X 535, Biala Me 2738, Częstocho- 
wa M 302, Skierniewice M 850. Opoczno Me 3754, Grodzisk X 640, 
„Kozłów Ne 42, Warszawa MN 367, 382, 893, 160,-399, 2224, 43, 846, 
535, 366, 712, 482, 979, 798, Zawiercie MN 543, 544, 602, Piotrków 
M 876, Częstochowa Ne 668, Białystok M 1572, Sosnowiec X 967, Bielsk 
X 267 Koluszki X 130, Opoczno MX 980, 981 Żyrardów NM 182, 501. 
Kineszma — Łódź—Chojny 3 2670. B.) Przedmioty znalezios 
me w obrebie siacyi Łódź-Fabrycznai Rękawiczki damskie, 
koszyczek, cylinder, parasolki 6 sztuk, lasek 4 sztuki, kalosze, ka- 
' pelusz damski, kalosze. dziecinne, parasoiek damskich 4 sztuki, 
paczka z towarem, kapelusz słomkowy, kołdra, torebka płócienna, wa- 


lizka a w niej 1 para kaloszy, 1 para paatofii, 1 bluza, 3 kołnierzyki, 


2 chusteczki do nosa, 3 pary skarpetek, 1 kawałek materyalu, * portmo- 
netka z 5 rub. 06 kop., pudełko ze sztucznemi kwiatami, teczka do ry- 
sunków, pudelko z kapeluszami, 2 pelerynki dziec nne, pułełko z kape- 
luszem. W obrębie st. Koluszki: Lasek 3 sztuki, kalosze, para- 
solka i chustka, 2 pary kaloszy, koszula biała, kapelusz damski, paczka 
z bielizną, pelerynka, parasol czarny podarty, pugilares z biletami i no- 
tatkami, torebka damska, parasolka, pasek damski 2 kapelusze dziecin- 
ne poszewka z rozmaitemi rzeczami, portmonetka, walizka w niej pa- 
pier, parasol czarny, paczka (spodnie), walizka z ubraniem żydowsk m, 
portmonetka w niej chustka i nożyczki, półzoszulek i kołnierzyki, laska 
2 sekierką, 2 parasolki. i 4 - 135 3-3 


Paczki dsmowega p'eczywa, sskonałe po 4 kop- ș 
=== jak również i fawarki co dzień świeże. === į 
B BE" ULICA KOHSTANTYNOWSKA Nr. 57- 


m. [8. 


PANDA RT pCO staw ŻE 


Stew. wzajemnej pomocy pracowników przefnysłowo-handiowych gub. 
piotrkówskiej, ma do obsadzenia posady: a) mzjstra farbiat= 
skiego, b) majstra tkackiego., ` i ; PT 
Zainteresowani zechcą się zgłaszać do biura Stowarzyszenia, przy ul. Piotr- 


7-9 wWezren a l 
Stowarzyszenie wzajemnej pomocy | 
przoowników przemhandiowych gub Piotrkowskiej. 


Dr. l. Siib:rsirem 
| ml. Benedykta nr. 7 (róg Promenady). 
, Specgal:sta cho:ób wenerycznych, s«óry 
| i włosów.. Leczenie eiekirycznością ira- 
: dysalne usuwanie zbztecznych włosów 


kowskiej nr. 120, od 
137—3—3 


Ur. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórna Í weneryczne 


Andrzeja i3. 
Przyjm od 9—10 rano i od4—8 w. W nie- 


dziele iświęta ode.10—! p.p. - 5071243 | z twarzy ete. za pomocą elektrolizy). 
WS E = Przyjmuje E 8—11', rano i od 4—8 
Dr. Ark. Goldenberg. | neznem tiss OO tt 
mieszka ; ; RA | 4 
jak dawniej Widzewska 106 | Dr. L. PRYBULSKI 
Chor wewn., dzieci i akuszorya. | wen: | ye i 
Przyjm od 6 do 7 so połud, w niedzielę | CHOROBY wn Aa PPOR WENERSYCZNE 
i święta od 10 do 12 w południe  36*1 EE ów, ” EPE. 
| A siek p Kor. 8—1 s od 6—8 w., 
RC Ti ' panie od 5—6 popoł,, w niedziele od Q—1 
Ur. A. Grosplik erea w a 
e. | i Ul Południowa M2. 
„skórne, weiaryczna i drag maczawych. |... 
Chor. s jak ig moczowych, Osiodlitem się w tutejszem mieście jako 
Ez 6—8 wi nen eA specyalista chorób skórnych,  wenerycz- 
0d 8:/,—117/4 I ke: Ki i”. panie 5—6 | nych, płciowych t chorób włosów. Przyj: 
po południa. W niedziele | święta 9r. | muję codziennie od 8 do 1 w poładaie 
SO I po Poł mmm ul BÓ8d—17_ | 1 od 4 do 8 po poł. w niedziele od 8-ej 
Czoroby weneryczne, w "ra mP: 
(_  msczogłciowe I skórna | | Me gi 
| Dr. St. LEW KOWICZ | ul. Srednia Mk 5. 140113 
, Zachodnia Nè 33 OR Dra | 3 "= 
-Dla panów od 9—.2 i od 6—8, dla | gą BA m TIETY 
dam od 5—6 po poł. W niedziele tylko | i 7 a - TERU 
od Q3 bo poł. i LATreo BA s A: Ę A ca ZY 
| Ur S. KANTOR „8 | 'Konstantynowska 11. ` 
: . Mak ; n Choroby dróg moczowych, skóre 
Chor. skórna weneryczne I moczopłeiową | || me i weneryczna, 
Krótka N4. $ Przyjmu:e od 8: 8'/ą—1 rano i od 5—8, 
Przyjmuje od 8—2 r.i od 6—9 wiacz., Panie od 4—5. . 1070 r-101 
panie od § — 6 zm j pa 
Er. K picas | Pr.S.Sznitkind 
T e 3 dUi a p S Heita m mieszka obacnie na Sredaiej ur. 2. 
ekarz m. Łodzi 2-go eyrkułu, broby skórae, weneryszna i maczapłetewa 
, Widzewską -N 129, | Leczenie elektryz eya | ms8ażsm. 
wyjechał, wroci d. 1 kwietała r ® ETZY muje od g. 8- Lilja 1óno, 01 5—8, 
uk 116-332 wieso Aa sa 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 10 lutego 1908 


* [yoświadczona, sumienna nauczycielka, 


HW A TAT ZO AA A OCZ, JE 0, Od A A OWA. 
EET, CERT 


Złota nr. 7. 


Ww „Ro”woja* pod A B: 


-Piotrkowska 85_m. 2: 


r. 


pod „Oasa“ W 


„Prze 


 Wykwintae, duże 


MIESZKANIE 


z wszelkiemi wygodami i eentralnem o- 


grzewaniem od 1-go Lipca do wyna:ęcia. 


Wiadomość: Spacerowa 21, u stróża. 
l 151—3—1 


DROBNE OGŁOSZENIA. . 


A Potrzebna zaraz dziewczyna lub ko- 
* bieta do służby. Pierwszeństwo ma 
wiejska. Wjadomość w Administracji 

„Koswcju* 202 -3—2 


| A Eeszerka F. Morawska przyjmuje za- 


mówienia na miasto i na wyjazd, Ul 
32/—2-1 
BY rządca dóbr ziemskich, władający 
<" jgzgkiem polskim, rosyjskim i niemie- 
ckim, poszukuje zarządu domem. Of rty 
342—3—1 
(Ç zcionki drukarskie zużyte kupuję do 
topienia. Wiadomość w „Rozwoju*— 
Przerazd 8. 
D°. sprzedania para łóżek dębowych 
7 asnych z materacami, szafa, stół roz- 
suwany, malo używane. Konstantynow- 
ska 41 m. 17 806—3—3 


poszukiwana na wieś do 4-ga dzieci. 
310 -3-3 
pt smakószów Kasza kartoflana, Jako 

"Specyał na leguminę do nabycia wszę- 
dzie. Hurtownia; Wagner, Piotrkowska 
2.8; Fiszer, Ogrodowa 187—10-—5 
o sprzedan'a pies 8 miosięczay, wyżeł 
pointer za raniezny, Wiadomość Mie 
kołajowska, Gimnazyum. Stróż kaja” 

196—3— 


t De Spizedania mało używane urzą za- 


$09-1-242 3 


„UI Piotrkowska 174 m 6.. 


| | ors bardz» sumienny z dluzoletoa.emi 


„domość: Łódź, 


M yorki 


O 


'szkania 10 . ; 


nie kawaierskiego pokoju. Radwańska 
11 m. 11 od 5 do 8 p.p. 341—3—1 
go sa buana do sprzedania bar- 
+ dzo tanio. Z+baczyć można w południe 
i wieczorem. Grabowa nr. 17 m 11. 
| 3.6 3-2 
Ku sharka znająca się dobrze na gotowa» 
*nia—peszakuje za,ęcia na przych sdnią. 
307 —3—3 
K "Pe fortepian uzżywasy, w dobrym 
sianie 


sub, „S. B* w Admin. „Rozwoja*. 255 


i Keviarnia jest do sprzedauła ż bilar- | 
z całkowitem urządzeniem. ; 


dem i 
Wiadomość. ulica Brzezińska nr 19. 
Ska | 292—3Sp3 
į conard Sachowski korektor i Strotciel 
fortepianów i pianin—ul Piotrkowska 
N 168 7 707: 217— $pe8 


świadectwami 
wo w Łodzi, 
nego pana, 


zamłeszkały tymczaso- 


może być ną wyjuzd. Wis- 

ulica Rzgowska nr. 4, 
stróż wskaże |. i 333—2—1 
toga paaienka poszukuje me'scą KA- 
lub do sklepu mono solowego 
Wólczańska v8 m. 5. 335 4—1 


f pokoi z czystem wejsciem i poawó- 


rzem między ulicam. Zawadzką a An- . 


drze,a, sirona zachodnia Łodzi, potrze- 
bna od 1 lipca. Oferty z ceną złożyć 
w administracygi „Rozwoiju* pod „Szkoła“. 
i 253—5 —5 
eea a aa aa 

iuam na Własność chłopczyka kwar- 
talnego, nie chrz.zonego. Złota 22 u 
Bauma 343—31 
otrzebna panienka na mieszkania, 
- Wiadomość Płotr.owska nr, i;9 mie- 


poszuku:g pracy l 
master do fabryki ha wa sztaty kor- 
nr 


tows lub angielsk.e. Główna 
m 59. | 


poszu<uje zaęcia do jede ; 


t 
| 
| 
t 
| 
i 
| 
| 
| 


ieszkanie na szkułę żenską z 9 do 10 | 


50 
338—3—1 Í 


PAPIEROSY 


mysłowe”. 
'T-wa „„Laferme w Petersburgu | 
zdutmiewają wprost swoją NADZWYCZAJNĄ 

| | BORROGIĄ 


10 sztuk kosztuje tylko 3 kop. 


Do nabycia w składzie p. £. W. MUŚNICKI i S-ka, Piotrkowska 69 i we 
= l i wszystkich skła ach tabacznych. , a: 25 ka 


| 
| 
| 
| 
| 


Oferty wraz z podaniem ceny ; 


i 


= \ 
+ /aginął paszport na imię. 
| 382—2—1 . 
jako majster lub pod- | 


bińska, naprzeciwko fabryki 


„brej Gospodyni“. 


! z fabryki Subersteina 


7 


Potrzebny jest do biura handlowego w Łodzi 


młody, energiczny człowiek | 


z dobrem wykształeaniam i gruntowną znajomością Języka polskiego i niemieckiego. 
Oferty z i dż kopii świadectw, przesyłać do Administracyi „Rozwoju* 
. ; | -30—6——$ 


4 4 


PE R». 


Przpmuię wszelkie roboty w ogródzach, 
na cmentarzach i t, p. O rodn k Fe- 
licyan Bugalski, Lipowa 31 _ 339 61 
P szusują pomie-zezenia dia -x0 xoni 
Wiadomose ulica Brzezińska nr 11, 
poczta S. B. 331—3—1 
pokój do wynajęcia = calocziennem 

utrzymaniem Kamienna 22 m 2. 
| 340—3 —1 
OKÓ. Zaraz do wynajęcia, Koustanty- 
nowska 49. 330-3-2 
otrzebna bona n.emka do 2 ozieci, 
z szyciem, na wyjazd. Widzów, Fal- 


in 2 


` 


Kun'tze'4; - 
325—3— 


pozuoję miejsca rządcy domu. Wia-. 
domość w kancelaryi parafii Najśw. 


Maryi Panny. 317—3-2 
pokój z utrzymaniem zaraz do wyida- 

jęcia, Widzewska 85—2  322—2 2 
Poszuzuję miejsca kasyerki lub żeś 
* sklepowej. Dzi-lna 8 31 m 5. 31468 
| oszukuie prowadzenia meldunków ʻi 

admin stracyi domów, gruntowie obs3ze 


nany z tą czynnością Skwerowa 
m. 3, na. dole. 


Drzybłąkała Się na stacyi Koluszki wy- 

Żiuca od szczeniąt, maści bionzowej 
z białą, z obrożą aa szyi. Od.brać moża 
na ul Piotrkowskiej 


przygotowuje do szkół oraz na świa- 
dectwa  Mikołajewska 46 m. 4, 33731 
raca z bogatych domów, szuka miej- 

sca kuch.rki na przychodnią lub stałą. 
Doskonale gotuje. Zna służbę. Dobre 
świadectwa. Oferty: Kantor „Kuryera 
Warszawskiego, Łódź —dla „Słuzącej*. 


294—4—4.. 


183 w skłepie „Do. 
Sudan Uniwersytetu  udziała desegi, . 


30:—3—2 


ZR p.szport ną imię Andrze'a Ko- 


tlinskiego, 
szyn, powiat opoczyński. | 
Z mea karta od paszportu na imię 
Katarzyny Oryńskiej, wydana z fabry- 
ki Swicgolda. - 334—3-1 
Z rengta karta od paszportu na imię 
Franciszka Latosińskiego, wydaną z fa- 
bryki Szejbierą. ;-2 
Z *ginst kwit od paszportu na 1mia MA- 
rganny Zaja, wydany z fabryki Groa- 


wydany z gminy Niewie= 


mana. 
agin;ły kwity od paszportów na imię 


336—3—1 


_316—3—2 


3 8—3—2 


Józefy i Maryanny Walzszczyk, wy-. 


dane z fabryki Rozeqbiata. 321—3—92 
gesin paszport ną imię Heleny Neėèi- 
śgobauner, wydany z ERROR rc 

323 -3—2 


wakowskieąo. 
aginął paszport na img Wiadysiawa, 
Bańkowskiego, wydany z gmiuy Gał- 
ków. 
aginął paszport na imię Kutazyny 
Grzybowskie', wydany Z gminy Dali- 
ków, powiatu ł:czyckiego. 
gesin kwit od paszportu na imię Her- 
Ruse 


| 509—3-—8 


na imię Scholastyki Kropscz, wydany 


Z 


312 -Jie 


Sniadego, wydany z gminy RILI. ;; 


-e : 345—8-$ 
powodu choroby sprzedam za przy”. 
stępną ceng zakład ślosarsko-mechą- 
niczny, dobrze prosperu ący., egzystu'ący 
10 lat w jednem miejscu. Ul Kościelna 
| Ñ 390 w Aleksandrowie pod Łodzią ©  ' 


"7eginął kwit od paszportu, wydany z 
Zirri Birnbauma na imię Józ ta No~ 
301—3—3$ 


304—3—8 


308—8-$ 
mana Klich, wydany z fabryki Allart - 


ACL kwit od książei legiiymacyjnej ` 


Walsutego | | 


| 3-1 

! 7 aginęla karta pobytu, wydana z fabry" - 
Agi Richtera na imię Karola Waltera, 

a, | 293—3—3 


8 - ROZWOJ. — Poniedziałók, duta TO tutego 1908 000 ge 20 


am ofonów 0 osirej stalowej igla 


wre wszystkich składach GRA MOE ON Ó w 
P AT HE F. ON O W które grają wieczną kuika szafirową. 


MIE KUPUJCIE do waszych Gramofonów więcej płyt, które należy grać ostrą igłą, bo 
ostra igla wstrętnie. drapie i miszczy plyty zbyt prędko. Żądajcie wszędzie PŁYT PATHÉ, 
które się odgrywa wieczną kulką szafirową, bo każdy Gramofon da się z łatwością przero- 
bić na Pathefon, stare płyty gramofonowe uwzględnia się przy kupnie płyt Pathé. Kłopotliwą i 
kosztowną ZAMIANĘ IGIEŁ usuwają kategorycznie Pathófony i Płyty Pathó, których cena 
w stosunku do wielkości płyty 28 em, (13 cali) bardzo niska, bo wynosi bez względu na artystę tyłko 

I rb. 50 kop. — Wszechświatewy bogato ilustrowany Repertuar na żądanie bozptatnio; 


Ceny Pathéfonów bardzo przystępne: 
ia rb., 25 ri.s 30; 49 FD 50; 60 Pias 15 85; Pisy 120 i i25 rb. 


DES” PATHEFONY GRAJĄ BEZ ZMIANY IGŁY 


Każdy, kto posiada Gramofon i przy- Sprzedaż detaliczna i hurtowa s" rypa tomay $ 


śle śwój adres oraz 10 kop. na porto |ąparatów i „plyt | i R | 
otrzyma bezpłatnie broszurkę, wyja- ADAM KLINKIENICZ 
śniającą jak usunąć zmianą igły i p ATHE . ; l 
k 0 SWĄ Warszawa, Leszno Nr. 14. 
drapanie igły po płycie. Kupsom odpowiedni rabat. | Teiefnu Nr. 53—27. 


W. Lodzi przy ulicy Dzielnej N 4 
Qane : najpiękniejsze kwiaty cięte i do- 


A proszę uważać na adres: Dzielna 4, 
obok apteki W:go B. Głuchowskiego. 


wia część Łodzian wie, że tylko u Sal- 
wy nojgustowniejsze 


Wizer wyroby z kwiatów świeżych. 


— Niniejszem. podaję do wiadomości moich Szanownych Klijentów, że 
A SPRZ EDAŻ moich znanych ze swej dobroci KAW PALONYCH, która się 
| dotychczas odbywała u. Pana Ed. Begdańskiego w Łodzi, przy ulicy Krótkiej Nr. dl, 
j z dniem dzisiejszym zupełnie wstrzymałem i uprzejmie proszę Sz. Panów Kupców 
i Handlujących ete, o łaskawe zwracanie i zaopatrzenie się w moje Kawy Palłone 
w skiepie moim w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Hr. 95. 
PROGR się nadal Ren i A względom W-nych Panów, 
Z uszanowaniem 


Import Kawy E: JANKIEWICZ, 


B 188—1 - ko | | Warszawa—Łódź Gb ŚĆ pai kę 


"He dodać muszę, że wszystko po cenach 
bardzo umiarkowanych. 1784 


ga nierichomość łódzką + w do- 
, brym punkcie x komfortem zbudo- 
p, warg, potrzeba 40.9389 rb., 
i. po 40,000 Towarzystwa, na 74 proo. 
; Oferty dla „Prawoczy”. składać 
| w Administracyi „Rozwóju” . 101-d 


ch IA rog 


Kszystkim osłabi jony. wycie rieńczo CZONY, 


zdenerw(wanym i pozbawiony. energii | 
życiowej. przywraee siły i chåé. e tocayo i 


> = 
Potrzebny stajenny 
| í obeznany przy koniach oraz potrze- 
3 buy stangret do remizy. Piotr- 
A kowska Ne 4l1,  . | _ 14632 


Pochlebne "opinie więcej niż 5000 lekarzy ; 
i profesorów. — Dostać można we wszyśte ` 
(kich aptekach i składach aptecznych. — Wys 
strzegać się bezwartościowych naśladówniciw. 
Prawdziwy LA w opakowaniu, D 


J są na sprzedaż na ul. Długiej JE 83 
$ Ie pezat dom et 43-12.-8 


DRAMAT HISTORYCZ NY z, PIER- 
WSZYCH CZASÓW. CHRZEŚCIAŃ - 
( / STWA W POLSCE | 
Gena 28 kop. 
Do nabycia w Administraeyi „Rozwoig“ 


, BSTRZEŻENIE, 

W dniu 17 grudma zeszłego roku za- 
„gubione zostały cztery zaliczenia kolat0- 
; we, wydane przez drogę żelazną fabry- 
, ezno-łòdzką: 1) z przesyłki do Zyskał 
: 119 za frachiem M 425980 JE zaliczenia 
689!5 na rb. 75, 2) z przes. do Terespolu 
15/11 ża fachi nr. 10383 ar. zaliczenia 
49719 na rb 2178. 3) z przes do Odesy. 
15/11 za fracht. M 115263 M zalicz. 62998 
na rb. 14620, 4) z przes: do Kielc 26/10 
. za tracht, 8 113074 3 zaliez. 65219 na 

rb 6152. Niniejszem ostrzegam przed. 
nabywaniem takowych, gdyż odnośne za” 
strzeżenia poczynione zostały, 

154 3 t- „ Adam Gaser. 


Obszerny, piękny lokal 


ze sklepionemi składami, piwnicami ire- 


"500 żyrandoli ele zbwyGzi 
_200 lamp stołowych elektr 


Bardzo duży wybór kinkietów, ampli, pendii, abażurów, tulipanów, ete. ete | 


stale na składzie w firmie - = o 
W. Er icksan i i S-ka, ul. ir 


5-5-8 


POSEE mee  0. a 


-Zagingiy dowody 
za MIk 86710 — 88249 H-go łódzkiego : 


oddziała Warszawskiego Akeyjnego To- -mizami z centralnam ogrzewaniem do 
warzystwa Pożyczkowego na Zastaw ru- - wynajęcia od 1-go Lipca r. b 


- Szkola Akuszeryjna D-ra REJSA 


w: arszówie, Foksal nr. 13, tel, 3592. Zapis uczenie codz. od 11—t-ej. Począteż i 


Zaw. przez Min. Spr Wewn. | 
wykładów rozpoczęty 1 (14) stycznia 1908 r. Patent szkolny daje prawo. raktyki | 


"w. Król. i Ces. Egzamin fila eksternistek odbędzie sią w styczniu. Do zakladu po- chomości przy ul Plotrkowskia nr 69 wWieopzos Spacerowa 21. u stróża. 
łożniezego przyjmiją się bezpłatnie osoby, spodziewa ące sią słabości. 1951-06 4 * Zastrzeżenie zrobic: ne. .33—3—2 |  1582—3—1 : 
Zo Ta EN an wina od Á 


Redaktor odpowiedzialny Sł. Łąpiński, © W tloczni „Rożwoja”, Przejazd 68, - Wydowca W. Czajowsai. 


